
Uroczysty koncert z okazji IX rocznicy
podpisania polsko-radzieckiego układu 

o przyjaźni, pomocy i współpracy
21 bm., w IX rocznicę podpisania układu o przyjaźni, 

pomocy wzajemnej i współpracy powojennej między Pol­
ska a Związkiem Radzieckim odbył się w Warszawie uro-
c7vstr koncert
tpp-R-

Na koncercie obecni byli 
przedstawiciele Zarządu Głów 
r.ego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej z wice­
przewodniczącym ZG TPP-R 
Stefanem Matuszewskim na 
czele i przedstawiciele war­
szawskich zakładów pracy.

Na koncert przybył przed­
stawiciel WOKS w Polsce — 
I. Łukownikow oraz radzieccy 
budowniczowie Pałacu Kultu­
ry i Nauki im. J. Stalina.

Członek Prezydium Zarządu 
Głównego TPP-R Aleksander 
Juszkiewicz wygłosił przemó­
wienie o historycznym znacze­
niu układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powo­
jennej między Polską a Związ­
kiem Radzieckim. „Układ z 21 
kwietnia 1945 r. wyrósł z pod­
łoża sięgającego głęboko w 
przeszłość naszego narodu — 
powiedział m. in. A. Juszkie 
wicz — powstał on na podłożu 
tradycji serdecznej przyjaźni i 
wspólnej walki najlepszych sy­
nów narodu polskiego i narodu 
rosyjskiego, patriotów-rewolu- 
cjonistów bohatersko walczą­
cych przeciw carskiej tyranii 
„za waszą i naszą wolność". 
Powstał on na podłożu tradycji 
międzynarodowego braterstwa

fWlIMMI!

CHŁOPI GMINY STRZAŁ 
KÓW W POWIECIE KO­

NIŃSKIM!
Spieszcie się z przepro­

wadzeniem siewów! Jesteś 
cię najbardziej opóźnieni 
w- tej akcji. Dziesiątki 
gmin już obsiały pola i 
przygotowują się do dal­
szych zajęć. Wasza gleba 
jest ciężka i nie mogliście 
do tego czasu ze względu 
r>a pogodę ruszyć z siewni- 
kami. Teraz opóźnienie na 
leży jak najszybciej nad­
gonić.

SPÓŁDZIELCY W REJO­
NIE POM LESZNO I POM

BISKUPICE (POWIAT 
POZNAŃ)!

Przypominamy Wam, że 
spółdzielnie w powiecie 
rawickim już 9 bm. zakoń­
czyły siewy, w rejonie 
POM Wrząca Wielka (po­
wiat Koło) — 10 bm., w 
rejonie POM Włostowo 
Wielkie (powiat Gostyń) 

12 bm., w rejonie
Trzcianka — 12 bm., w re­
jonie FOM Kołaczkowo 
(powiat Września) — 14 
bm. Siewy zakończyły tak- 

spółdzielnie w rejonie
POM Pogorzela, gdzie ob­
fite opady utrudniły i o- 
Pozniły pracę na 'ciężkiej 
Rletne. Tymczasem w Wa­
szych rejonach, mimo lżej­
szych gleb, siewów nie za­
kończono. Czas, aby do 
przeszło 630 spółdzielni, 
ktere ukończyły już siewy, 
('7s''łv i Wa^zc spółdziel- 
n,ę. Jeśli macie kłopoty ze 
sprzężajem, pomocy udzie­

zorganizowany przez Zarząd Stołeczny

proletariatu polskiego i rosyj­
skiego w w.alce z kapitalizmem 
i caratem. Powstał on z trady­
cji Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, która obaliła ca­
rat ,której potężny powiew idąc 
przez Europę obalił trony za­
borcze, która ogłosiła światu, 
że naród polski ma prawo do 
niepodległego bytu, która w 
zwycięskiej wojnie z interwen­
tami pogrzebała ostatecznie 
plany Ententy odbudowania 
caratu — więzienia narodu pol­
skiego. Powstał ten układ ze 
wspaniałego zwycięstwa Związ­
ku' Radzieckiego w Wielkiej 
Wojnie Narodowej."

Serdecznymi oklaskami przy­
jęli zebrani końcowe słowa 
mówcy: „Sojusz polsko-radziec­
ki, którego niezłomną podstawę 
stanowi układ z 21 kwietnia 
1945 roku nie jest skierowany 
przeciwko jakiemukolwiek pań­
stwu. Służy on podnoszeniu do­
brobytu ludu pracującego i 
wielkiej sprawie pokoju między 
narodami. Dziś, gdy obchodzi­
my IX rocznicę układu polsko- 
radzieckiego o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy 
pamiętajmy, ;że umacnianie te­
go sojuszu jest obowiązkiem 
każdego Polaka."

li Wam POM. Inne 
spółdzielnie zawarły 
w ostatnich dwóch 
tygodniach dodat­
kowe umowy na u- 
prawę 4 tys. ha.

Z pomocy POM 
mogą także korzy­
stać indywidualnie 
pracujący mało i
średniorolni chłopi. ś 
Dotychczas zawarli 
oni umowy na uprawę 
3888 ha ziemi.

OSTATNIE CIEPŁE
DESZCZE PODNIOSŁY 

RUŃ OZIMIN
Jesteśmy tuż przed ma­

jem. Nie można już zwle­
kać z sadzeniem ziemnia­
ków i z wysiewem bura­
ków cukrowych. Nie cze­
kajmy na wieksze ocieple­
nie, gdvż chodzi przede 
wszystkim o to, by sadze­
niaki jak i nasiona buraka 
znalazły w ziemi jak naj­
więcej wilgoci. Wojewódz­
two poznańskie szczególnie 
cierpi na brak opadów i 
zasobów wilgoci w glebie. 
To zmusza do wczesnego 
rzucenia nasion w niewy- 
snszoną ziemię.

Przy sortowaniu ziem­
niaków trzeba przeznaczać 
do sadzenia najzdrowsze 
okazy. Nie sadźmy ziem­
niaków nadgniłych, zrako- 
vac>alych, z plamami itp. 
Dobry sadzeniak, to do­
lny plon jesienny.

PAMIĘTAJMY: OD
URODZAJU ZIEMNIAKA 
ZALEŻY W DUŻYM STO-

Na koncert złożyły się pol­
skie i radzieckie pieśni i tańce 
w wykonaniu zespołów chóral­
nego i baletowego oraz solistów 
zespołu pieśni i tańca Wojska 
Polskiego

Uchwała Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczone; Partii BofostnECzej 

i Rstiy Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
w sprawi© częściowej zmiany

systemu płac w felsptaró
oraz ustalenia niektórych uprawnień i obowiązków kolejarzy

Transport kolejowy odgrywa doniosłą rolę w życiu na­
szego kraju. Jego sprawne funkcjonowanie jest niezbęd­
nym warunkiem wykonania zadań przez wszystkie gałęzie 
gospodarki narodowej i zacieśnienia spójni ekonomicznej 
między miastem a wsią. Praca w kolejnictwie jest 
pracą odpowiedzialną i zaszczytną, toteż zobowiązuje 
każdego pracownika kolejowego do wzorowego spełniania 
obowiązków służbowych.

Kolejnictwo polskie w cią­
gu pierwszych czterech lat 
planu sześcioletniego osiąg­
nęło znaczne sukcesy, wyko­
nując z nadwyżką zadania 
przewozowe i polepszając 
podstawowe wskaźniki tech­
niczno-ekonomiczne. Jednak 
w pracy kolei są jeszcze po­
ważne braki, szczególnie w 
dziedzinie organizacji i do­
kładności w pracy, na co 
wpłynął w znacznym stopniu 
niedostateczny jeszcze poziom 
dyscypliny służbowej. Szcze­
gólne warunki' pracy kolei 
wymagają od kolejarzy znacz

rNIU TAK WAŻNY DLA 
NASZEJ GOSPODARKI 
ROZWÓJ HODOWLI, A 
W NASTĘPSTWIE ZE 
WZGLĘDU NA WIĘKSZĄ 
ILOŚĆ OBORNIKA — 
PODNIESIENIE PRODUK­
CJI ROŚLINNEJ.

Nad najbliższymi zadaniami
Związku Młodzieży Polskiej na wsi

obradowało XIV Plenum ZG ZMP
Dnia 21 bm. obradowało w 

Warszawie XIV Plenum Za- 
lządu Głównego ZMP. Ple­
num na podstawie wytycz­
nych II Zjazdu PZPR omówi­
ło i nakreśliło najbliższe za­
dania Związku Młodzieży 
Polskiej w umacnianiu soju­
szu robotniczo - chłopskiego, 
w zwiększeniu udziału mło­
dzieży miast i wsi w pracy 
nad dalszym rozwojem go­
spodarki rolnej, nad przyspie 
szaniem wzrostu dobrobytu 
narodu. Również szeroko o- 
roówiono zadania związku we 
wszechstronnym rozwijaniu

Cena 10 gr
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Budżet pokoju, dobrobyłu 
1 potęgi gospodarczej 

ICrajra Rad
Z obrad sesji Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWĄ (PAP)
W dniu 21 bm. w Wielkim Pałacu Kremlowskim na 

wspólnym posiedzeniu Rady Związku i Rady Narodowości 
minister finansów ZSRR A. Zwieriew wygłosił referat o 
budżecie państwowym Związku Radzieckiego na rok 1954.

W lożach rządowych, zajęli miejsca: G. M. Malenkow, 
W. M. Mołotow, N. S. Chruszczów, K. J. Woroszyłow, N. A. 
Rułganin, M. Kaganowicz,A. I. Mikojan, M. Z. Saburow, 
M. G. Pierwuchin, N. M.Szwernik, A. I. Kiriczenko, 
M. A. Susłow, P. N. Pospiełow i N. N. Szatalin. Deputowani 
goście powitali ich hucznymi oklaskami.

Na sali obrad oprócz depu­
towanych znajdują się liczni 
goście-nowatorzy przemysłu 
i rolnictwa, uczeni oraz pra­
cownicy organizacji partyj­
nych i radzieckich. Obecni są 
także ambasadorowie i posło­
wie państw obcych oraz przed 
stawiciele prasy radzieckiej 
i zagranicznej.

Przewodniczący udziela 
gk ’ ministrowi finansów 
ZSRR A. Zwieriewowi, który 
oświadcza, że rząd przedsta­
wia Radzie Najwyższej ZSRR 
do zatwierdzenia budżet pań­
stwowy na rok 1954 w wyso­
kości 571.8 miliarda rubli po 
stronie wpływów i w wysoko­
ści 562,7 miliarda rubli po 
stronie wydatków.

Budżet tegoroczny — stwier 
dza minister Zwieriew — jest

życia kulturalnego i sporto­
wego na wsi.

Uczestnicy plenarnego po­
siedzenia ZG- ZMP gorąco 
powitali na swych obradach 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Ochaba.

Referat „O najbliższych za­
daniach Związku Młodzieży 
Polskiej na wsi" wygłosił se­
kretarz ZG ZMP — Bolesław 
Piechucki.

Nad referatem wywiązała 
się obszerna dyskusja, w cza­
sie której zabrał głos sekre­
tarz KC PZPR Edward 
Ochab.

nie wyższej niż w innych 
dziedzinach gospodarki na­
rodowej 'dyscypliny pracy.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa zapewnia pracownikom 
kolejowym stałość zatrudnie­
nia, zaspokajanie w coraz 
większym stopniu potrzeb by­
towych i kulturalnych, spe­
cjalne przywileje w świadczę 
niach społecznych, możność 
podwyższania kwalifikacji 
zawodowych oraz osiągania 
szerokiego awansu społecz­
nego i zawodowego.

W celu podkreślenia zna­
czenia i godności zawodu ko­
lejarza, stworzenia niezbęd­
nych warunków dla dalszego 
usprawnienia pracy kolei o- 
raz polepszenia warunków 
bytu mas kolejarskich Komi­
tet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
i Rada Ministrów Polskiej

wyrazem prowadzonej przez 
Partię Komunistyczną i rząd 
radziecki polityki pokojowego 
budownictwa gospodarczego 

(Ciąg dalszy na str 2)

Amerykański
„most powietrzny" 
do Indochin

PARYŻ (PAP)
W środę wieczorem oświad­

czono w kołach urzędowych, 
że w drodze do Indochin 
znajdują się samoloty trans­
portowa lotnictwa amerykań­
skiego. Mają one na pokła­
dzie 1000 francuskich spado­
chroniarzy, którzy wzmocnią 
oblężony garnizon Dien Bien- 
fu.

Jak pod aj e z Wiesbaden 
agencja France Presse, kwa­
tera główna lotnictwa ame­
rykańskiego w Europie dono­
si, że od wtorku utworzony 
został „most powietrzny", a- 
żeby zapewnić transport 
wojsk Unii Francuskiej do 
Indochin. Użyto przy tym a- 
paratów „Globe Mastcrs 
C-124" — największych sa­
molotów transportowych lot­
nictwa USA.

Mianowanie posia PRL
w Islandii

Rada Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
mianowała Stanisława Ant­
czaka posłem nadzwyczaj­
nym i ministrem pełnomoc­
nym PRL w Islandii z sie­
dzibą w Oslo.

Minister W. M. Mołotow
udaje się
w najbliższych dniach
na kcnferencię genewską

Agencja TASS donosi, te w 
najbliższych dniach minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. 
M. Mołotow udaje się do Gene­
wy na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych zwołaną 
zgodnie z decyzją konferencji 
berlińskiej.

Rzeczypospolitej Ludowej po­
stanawiają, co następuje:

I. Zmiany w systemie płac
1 Znieść w przedsiębior-
A stwie PKP sztywny, nie- 

odzwierciedlająćy należycie 
kwalifikacji, system grup u- 
posażenia zasadniczego 1 
wprowadzić zasadę opłacania 
pracownika w zależności od 
zajmowanego stanowiska, od 
ponoszonej na tym stanowi­
sku odpowiedzialności służ­
bowej i wykonywanych czyn­
ności.

Dotychczasowy system opła 
cania według grup uposaże­
nia nie stanowi dostatecznej 
zachęty do podnoszenia kwa­
lifikacji zawodowych i w wie­
lu wypadkach utrudniał wła­
ściwą gospodarkę kadrami.

O Dla robotników w służ**
*“ bie drogowej, elektro­

technicznej i w warsztatach 
pomocniczych wprowadzić 
akordowy (a gdzie to niemoż­
liwe — dniówkowy) system 
płac i w tym celu wprowa­
dzić taryfikatory kwalifika­
cyjne, co sprzyjać będzie pod­
noszeniu kwalifikacji robot­
ników i wzrostowi wydajno­
ści pracy.

(Ciąg dalszy na str. 2)

za-
Po-

NOWA DOTACJA Sr OS 
NA ODBUDOWĘ KATUSZA

Wśród odbudowywanych 
bytkowych gmachów 

znania naczelne miejsce zaj­
muje Stary Ratusz — naj­
wspanialszy renesansowy za­
bytek w północnej Europie.

Obecnie plastycy poznańscy 
pracują nad wykończeniem ze 
wnętrznej polichromii Ratu­
sza oraz odnowieniem i rekon 
strukcją jego wnętrza. Prace 
prowadzi się w przyspieszo­
nym tempie.

Odbudowę gmachu finansu­
je Społeczny Fundusz Odbu­
dowy Stolicy. Ostatnio Na­
czelna Rada Odbudowy War­
szawy przekazała dalszą kwo­
tę w wysokości 1 704 000 zł na 
ostateczne zakończenie prac.

(ha)

KONKURS MIEJSKIEGO 
KOMITETU BUDOWY 

SZKÓŁ
Miejski Komitet Budowy 

Szkół ogłasza konkurs na pro­
jekty materiałów propagando 
wych. mobilizujących społe­
czeństwo do gromadzenia fun­
duszów na budowę szkól Po 
znaniu. Organizatorzy konkur 
su oczekują projektów na róż­
nobarwne afisze, ulotki, hasła, 
pocztówki, żetony, zakładki do 
książek i rozkłady lekcji.

W materiałach należy wyko 
rzystać hasła Komitetu Budo­
wy Szkół, z którymi można się 
zapoznać w sekretariacie Ko­
mitetu Budowy Szkół w Po­
znaniu przy ul. Czerwonej Ar 
mii (Nowy Ratusz — pokój 
66). Na nagrody organizatorzy 
konkursu przeznaczyli kwotę 
5 000 zł.



Niech umacnia się przyjaźń
radziecko - polska

(Artykuł na łamach „Prawdy*)
MOSKWA fPAP)
W związku x dziewiątą rocznicą podpisania układu o przy- 

li, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej między 
Związkiem Radzieckim i Polską Rzecząpospołitą 
dziennik „Prawda** zamieszcza artykuł redakcyjny, 
rym stwierdza m. in.

Ludową 
w któ-

Układ radziecko - polski pod 
pisany w okresie, gdy bohater 
aka Armia Radziecka, a wraz, 
z nią Odrodzone Wojsko Pol­
skie wyzwoliły odwiecznie poi 
skie ziemie i utorowały umę­
czonemu przez tyranię hitle­
rowską narodowi drogę do 
rwobodnego i niezależnego roz 
woju pokojowego — dał wy­
raz niezłomnej gotowości na­
rodów Związku Radzieckiego i 
Polski doprowadzenia do zwy­
cięstwa słusznej walkj prze­
ciwko najeźdźcom faszystow­
skim i zapewdienia wszelkich 
koniecznych warunków dla 
przyjaznej współpracy powo­
jennej między obu krajami.

Całą swą treścią zmierza u- 
kład radziecko - polski do u- 
mocnienia i utrwalenia przy­
jaźni i ścisłej współpracy mię­
dzy Związkiem Radzieckim as 
Polską, do utrwalenia pokoju 
1 bezpieczeństwa narodów eu­
ropejskich. do zapobieżenia no 
wej agresji. Odpowiada on ży­
wotnym interesom zarówno na 
rodu polskiego jak i narodów 
Związku Radzieckiego oraz na 
rodów innych krajów europej­
skich. Na tym właśnie polega 
jego wielkie znaczenie między 
narodowe.

Cechą eharakterystyerną u- 
kładu radziecko-połskiego jest 
to, że w przeciwieństwie do u- 
kładów między krajami kapi­
talistycznymi. układów, które 
nie są oparte na równoupraw
nieniu ich sygnatariuszy, któ- kim czasie pod kierownictwem 
re dają przywileje państwom 
silniejszym — układ radziec­
ko - polski opiera się na nie­
wzruszonych leninowskich za­
sadach całkowitego równou­
prawnienia wszystkich naro­
dów'. ich braterskie j współpra­
cy i wszechstronnej pomocy 
wzajemnej.

Radziecko - polski układ o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
1 współpracy powojennej raz 
na zawsze położył kres atmo­
sferze- nieufności i wrogości 
między Polską i Związkiem 
Radzieckim, zapoczątkował dla 
Polski nowy okres w jej roz­
woju historycznym. Znaczenie 
niniejszego układa — powie­
dział w chwili podpisywania 
układu wielki kontynuator 
dzieła Lenina. J. W. Stalin — 
polega na tym. że stwarza on 
realną bazę dla zastąpienia da 
wnyeh nieprzyjaznych stosun­
ków. stosunkami sojuszu i przy 
jaźni między Związkiem Ra­
dzieckim a Polską. Układ ten 
Jest rękojmią niezawisłości no 
wej, demokratycznej Polski, 
rękojmią jej potęgi, jej roz­
kwitu.

Po stwierdzeniu, że antyna- 
rodowa polityka wrogości wo­
bec ZSRR, którą uprawiała kii 
ka rządząca Polską burżuazyj 
ną. doprowadziła do katastro­
fy narodowej we wrześniu 
1939 r. „Prawda" podkreśla:

Fakty świadczą, że imperia­
liści również po wojnie nie zre 
zygnowali ze swych zbrodni­
czych planów wobec Polski.
Mają oni jednak za krótkie 
ręce. Wielka siła przyjaźni ra 
dziecko - polskiej polega na

Ageneja TASS podaje:
Dnia 21 bm. przybyła do Mo 

*kwy delegacja Chińskiej Repu­
bliki Ludowej na konferencje w 
Genewie z premierem Państwo­
wej Rady Administracyjnej i 
ministrem spraw zagranicznych 
Czou En laiem na czele.*

Korespondent agenci’" France 
Presse donosi z Tokio, że japoń­
skie Towarzystwo Czerwonego 
Krzyża wystosowało do Ligi To­
warzystw Czerwonego Krzyża w 
Szwajcarii depesze, w której do 
maga sie zakazu broni atomo­
wej. Żądanie to będzie przedsta 
wionę w formie rezolucji na kon 
ferencji Międzynarodowego Czer 
wonego Krzyża rozpoczynającej 

24 maja w Oslo.*
Ministerstwo handlu zagranicz 

nego Argentyny podało do wia­
domości. że w Buenos Aires zo­
stał podpisany uk ad handlowy 
miedzy Argentyną a Węgierską 
Republiką Ludową. Układ prze­
widuje wzajemną wymianę to 
warową na ogólną sumę 8.250 
tjrs. dolarów.

tym, że jednoczy ona narody. 
Układ radziecko - polski jest 
rękojmią wolności i niezawi­
słości Polski demokratycznej. 
Układ ten określa wzajemne 
zobowiązania Polski i Związ­
ku Radzieckiego do umacnia­
nia w jak najszerszej mierze 
przyjaznej współpracy między 
obu krajami.

Lata, które minęły od chwi­
li podpisania układu radziec­
ko - polskiego, dowiodły jego 
doniosłego znaczenia w walce 
o utrwalenie pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie. Prowa­
dząc niezmiennie pokojową po 
litykę zagraniczną, Związek 
Radziecki i Polska Rzeczpos­
polita Ludowa wytrwale i kon 
sekwentnie walczą o słuszne, 
odpowiadające interesom wszy 
stkich miłujących pokój naro­
dów rozwiązanie spornych pro 
blemów międzynarodowych. 
Wielokrotne wystąpienia ZSRR 
i Polski, zmierzające do poko­
jowego uregulowania palących 
problemów międzynarodo­
wych, spotkały się z powszech 
nym uznaniem. Polska Rzecz­
pospolita Ludowa wraz ze 
Związkiem Radzieckim wystę­
puje aktywnie na rzecz poko­
jowego zjednoczenia Niemiec 
i wprowadzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w Eu 

J ropie.
| Realizując na szeroką skalę 
i budownictwo pokojowe, wolny 
' naród polski osiągnął w krót-

Halo J
Tu mówi
Nowa Kuta

N0WA'HUTA (PAP)
PIERWSZY TRANSPORT 

RADZIECKIEJ RUDY DLA 
HUTY IM. LENINA 

W dniu 20 bm. na stację 
Huty im. Lenina przybył — z 
rcntralnego składowiska rudy 
w woj. stalinogrodzkim, w 21 
wagonach pierwszy transport 
wysokogatunkowej rudy kray 
woroskiej. Po krótkiej uro­
czystości, brygady kolejowe 
przystąpiły do wyładunku ra 
dzieekiej rudy.

W niedługim czasie przewi­
dywane są dalsze transporty. 
Przed uruchomieniem wielkie 
go pieca nr 1 trzeba bowiem 
przygotować zapas rudy i in­
nych materiałów wynoszący 
kilka tysięcy wagonów kole­
jowych.

PIEC TUNELOWY WMO 
Htrv IM. LENINA DAŁ 
PIERWSZA CEGŁĘ SZAMO­

TOWĄ
Na tablicach pomiarowych 

wielkiego pieca tunelowego 
wydziału szamotowego wy­
twórni Materiałów Ogulotrwa 
łych huty zapłonęły czerwo­
ne światełka lampek kontrol 
nych. Pierwszy wypał skoń­
czony.

Z czeluści pieca wyjeżdża 
pierwszy wagonik wypalonej 
cegły szamotowej. Cegła ta 
iest niezbędna do dalszej bu­
dowy kombinatu, a zwłasz­
cza wielkich pieców marte- 
nowsklch i innych obiektów.

MONTAŻ OLBRZYMIEJ 
WSADNICY ZAKOŃCZONY

O zakończenia montażu ol­
brzymiej maszyny wsadowej, 
służącej do załadunku komór 
baterii koksowniczej węglem 
— donieśli budowniczowie 
rejonu koksowni Huty im. 
Lenina.

Maszyna ta została wykona 
na w ZSRR.

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wybitne sukcesy. 
Pełen ufności i świadomości, 
że kroczy słuszną drogą — bu­
duje on socjalizm.

Po omówieniu sukcesów go­
spodarczych Polski Ludowej i 
znaczenia stale rozszerzającej 
się współpracy ekonomicznej 
z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej dziennik pisze:

Nowa, demokratyczna Pol­
ska nie jest już jak dawniej 
obiektem eksploatacji ze stro­
ny obcego kapitału, nie jest 
źródłem surowca dla państw 
imperialistycznych, narzę­
dziem agresywnych knowań, 
intryg i prowokacji imperiali­
stycznych. Polska Ludowa — 
to wolne państwo, zjednoczone 
w swych naturalnych grani­
cach, państwo, które utrwali­
ło swą niezawisłość narodową 
i które prowadzi niezmiennie 
politykę pokoju i przyjaźni 
między narodami i stało się

Z obrad sesji Rady Najwyższej ZSRR
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

i kulturalnego, polityki dal-śz^o ro^oiu6“pr^my^ Ąż- nar°dU

Minister Zwieriew omawiakiego i dokonania na tej pod­
stawie wszechstronnego roz­
woju rolnictwa oraz znaczne­
go zwiększenia produkcji ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku. Olbrzymia część wydat­
ków budżetowych przezna­
czona zóstaje na rozwój prze­
mysłu, rolnictwa, transportu, 
handlu i innych gałęzi go­

Ostatnio w Stoczni Gdańskiej 
spuszczono na wodę statek 
pełnomorski typu węglowiec. 
Jest to setny statek zbudowa­
ny po wojnie przez poLski 
przemysł okrętowy. — Statek 
ten wykonała przedterminowo 
załoga Stoczni Gdańskiej, w ra 
mach zobowiązań dla uczcze­

nia II Zjazdu PZPR.
Na zdjęciu: setny statek w ka­
nale wyposażeniowym w Stocz 

ni Gdańskiej.
CAF fot. Uklejewski

Aktyw związkowy

uchwalę KG PZPR
W dniu 21 bm. w mia­

stach wojewódzkich całego 
kraju odbyły się narady a- 
ktywu związkowego poświę­
cone omówieniu uchwały 
KC PZPR o pracy związków 
zawodowych.

W naradach tych, organi­
zowanych przez ORZZ-y, u- 
czestniczyli członkowie za­
rządów okręgowych zw. zaw. 
1 okręgowych rad zw. zaw. 
a także aktyw tych instan­
cji związkowych. W nara­
dzie zorganizowanej przez 
Warszawską Radę Związ­
ków Zaw’odow'ych uczestni­
czyli także członkowie CRZZ 
i zarządów głównych po­
szczególnych związków.

Uczestnicy narad wysłu­
chali referatów omawiają­
cych uchwałę KC PZPR, a 
następnie — w dyskusji o- 
rr.ówńii swe zadania wynika­
jące ze wskazań partii.

Ze sportu
GWARDIA (PRZEMYŚL) —

KOLEJARZ (POZNAŃ) 1:3
Jedenastka hokejowa Gwar 

dii z Przemyśla rozegrała 
wczoraj pierwszy mecz w Po­
znaniu ulegając miejscowemu 
Kolejarzowi 1:1

trwałym ogniwem potężnego 
obozu demokratycznego.

Dziewięć lat, które minęły 
od chwili podpisania układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej mię­
dzy Związkiem Radzieckim i 
Polską Rzecząpospołitą Ludo­
wą w sposób dobitny i prze­
konujący wykazały wielką ży- 
wotną siłę tego historycznego 
aktu państwowego, zawartego 
między dwoma zaprzyjaźnio- 

j nymi krajami, jego doniosłe 
znaczenie dla rozwoju obu kra 
jów oraz dla sprawy pokoju i 
bezpieczeństwa narodów euro­
pejskich.

Niech również w przyszłości 
zacieśniają się, krzepną 1 po­
myślnie rozwijają więzy so­
juszu i przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim i Pol­
ską Rzecząpospołitą Ludową, 
dla dobra narodów naszych 
krajów, w interesie pokojn na 
całym świecie.

spodarki narodowej, na pod­
niesienie dobrobytu i pozio-

poszczególne działy budżetu 
państwowego.

Na gospodarkę narodową 
przeznacza się w roku bieżą­
cym 326,7 miliarda rubli, z 
tego 216,3 miliarda rubli z 
budżetu państwowego i 110,4 
miliarda rubli z własnych 
funduszów organizacji gospo­
darczych. Tak więc, wydatki 
państwa na gospodarkę na­
rodową będą o 19,8 proc, wyż­
sze od wydatków roku 1953. 
Zwiększone zostają nakłady 
inwestycyjne w przemyśle 
ciężkim, w przemyśle leśnym 
i papierniczym, w przemyśle 
budowlanym oraz w przemy­
śle materiałów budowlanych. 
Na budowę fabryk produku­
jących artykuły żywnościowe 
i artykuły powszechnego u- 
żytku przeznacza się przeszło 
14 miliardów rubli, czyli pra­
wie dwukrotnie więcej niż w 
roku 1952. Produkcja artyku­
łów powszechnego użytku o- 
siągnie w roku bieżącym po­
ziom przewidziany przez pią­
ty plan pięcioletni na rok 
1955. Oznacza to, że piąty 
plan pięcioletni w zakresie 
produkcji artykułów po­
wszechnego użytku zostanie 
'wykonany przedterminowo — 
w 4 lata.

Fundusze wyasygnowane 
na rozwój rolnictwa zostają 
zwiększone o 42,4 proc. Sumy, 
jakie państwo przeznacza na 
rozwój rolnictwa z samego 
budżetu i z innych źródeł, 
wyniosą 74,4 miliarda rubli.

W roku bieżącym na cele 
społeczne i kulturalne prze­
znacza się 141,3 miliarda rub­
li, czyli o blisko 10 proc, wię­
cej niż w roku ubiegłym. Na 
oświatę i na szkolenie kadr 
oraz rozwój nauki i sztuki 
preliminuje się 67,1 miliarda 
rubli, na ochronę zdrowia 
i kulturę fizyczną — 29,3 mi­
liarda rubli, na ubezpieczenia 
społeczne, emerytury oraz 
zasiłki dla matek wielodziet­
nych —- 44.9 miliarda rublL

Nakreślony został zakrojo­
ny na szeroką skalę program 
budownictwa mieszkaniowe­
go. Państwo przeznacza na 
ten cel 25,5 miliarda rubli — 
tj. znacznie więcej niż w roku 
ubiegłym.

Wydatki na o’._ onę z bud­
żetu .państwowego wyniosą w 
roku 1954 100.3 miliarda rubli, 
czyli 17,8 proc, całości wydat­
ków budżetowych.

środki te zapewniają nie­
zbędną zdolność obronną kra 
ju i doskonalenie sił zbroj­
nych, stojących na straży po­
kojowej pracy ludzi radziec­
kich i bezpieczeństwa ojczyz­
ny.

Przedstawiony do zatwier­
dzenia Radzie Najwyższej 
ZSRR budżet państwowy 
ZSRR na 1954 r. — stwierdza 
w zakończeniu mówca — ma 
wielkie znaczenie dla gospo­
darki narodowej i przyczyni 
się do realizacji zadań bu­
downictwa komunistycznego.

Po referacie ministra Zwle- 
riewa podano do wiadomości

Uchwała Komitetu Contratego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

i Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Liliowej

tek za wysługę lat Ust-aiw 
że umundurowanie iest nr™

("Ciąg dalszy ze »tr, 1)
O Wprowadzić dalsze u-
** sprawnienia systemu 

płac na PKP oraz korek ty-wy 
płac dla niektórych grup ko­
lejarzy, a w szczególności:

a) rozszerzyć działanie sy­
stemu akordowo-premiowego 
na dalsze podstawowe węzły 
kolejowe;

b) uprościć i ujednolicić 
system premiowy na sta­
cjach;

c) podwyższyć zarobki re­
widentów wagonów, konduk­
torów, dróżników przejazdo­
wych, zwrotniczych na to­
rach trakcyjnych 1 pracow­
ników kolei wąskotorowych.

H. Stcpn e sta%tae,
nmnntmswsRie,

dodatek za wystagę lat
J W’prowadzić dla podsta- 

wowych zawodów na
PKP stopnie służbowe, nowe 
dystynkcje służbowe 1 doda-

oświadczenie przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa, stwierdza­
jące, że zgodnie z konstytu­
cją ZSRR i w związku z tym, 
że Rada Najwyższa ZSRR ma 
rozpatrzyć sprawę utworze­
nia rządu ZSRR, Rada Mini­
strów ZSRR uważa swe funk­
cje za zakończone i składa 
swe pełnomocnictwa na ręce 
Rady Najwyższej.

W sprawie tej zabrał głos 
deputowany A. Kiriczenko, 
który zgłosił wniosek, aby za­
aprobowano działalność Rady 
Ministrów ZSRR i w dowód 
całkowitego do niej zaufania 
powierzono G. M. Maienko- 
wowi przedstawienie Radzie 
Najwyższej propozycji w 
sprawie nowego składu rzą­
du. Wniosek ten powitany 
został hucznymi, długotrwa­
łymi oklaskami.

Kiriczenko prononuje rów­
nież, aby zlecono Radzie Mi­
nistrów ZSRR kontynuowa­
nie swych funkcji do chwali 
zatwierdzenia na obecnej se­
sji Rady Najwyższej ZSRR 
nowego składu rządu ZSRR,

Denutowrani do Rady Zwią­
zku i Rady Narodowości Ra­
dy Najwyższej ZSRR jedno­
myślnie podejmują uchwałę 
aprobującą działalność Rady 
Ministrów ZSRR i powierza­
jąca przewodniczącemu Rady 
Ministrów ZSRR G. M. Ma- 
lenkowowi przedstawienie 
Radzie Najwyższej ZSRR 
wniosku w sprawie składu 
rządu ZSRR, Rada Najwyż­
sza ZSRR poleciła Radzie Mi­
nistrów ZSRR kontynuowa­
nie swych funkcji do chwili 
zatwierdzenia przez obecną 
sesję Rady Najwyższej ZSRR 
nowego składu rządu ZSRR.

Na tym wspólne posiedze­
nie Rady Związku i Rady 
Narodowości zakończyło się.

Przygotowania do obchodu 10- 
lecia wyzwolenia Lublina obej­
mują szereg robót budowlanych. 
Aby umożliwić budowniczym 
Lublina jak najszybsze wykona­
nie tych robót, 99 projektantów 
z „Miastoprojektu — Wschód** w 
Warszawie zobowiązało się przy 
spieszyć o dalsze dwa dni ter­
min oddania dokumentacji dla 
Starego Miasta, Zamku i Pod­
zamcza.

Młodzież przygotowująca sie 
w tym roku do egzaminów ma­
turalnych będzie znała tematykę 
ustnych egzaminów. Tematy 
przygotowane już zostały przez 
Min. Oświaty i w najbliższych 
dniach nauczyciele podadzą je 
do wiadomości uczniów XI klas.

Niedawno robotnicy zatrudnie­
ni przy pracach ziemnych w 
kombinacie im. Lenina natrafili 
na kieł mamuta, który budowni­
czowie kombinatu przekazali 
Muzeum Przyrodniczemu.w Kra 
kowie.

Znacznie później niż w Indach 
ubiegłych powróciły na Opol­
szczyznę czarne bociany. Pierw­
sza para tych rzadkich’ ptaków 
powróciła do swego gniazda w 
leśnictwie Brzezinki pod Njmy- 
•łowem.

anle jest przy 
dzielane kolejarzom bezpłat 
nie. Dla pracowników, którzy 
otrzymują stopnie służbowe, 
wprowadzić obowiązek noszts 
nia umundurowania w służ, 
bie.

Wprowadzenie stopni i no­
wych dystynkcji służbowych 
ma podkreślić znaczenie pod 
stawowych zawodów na PKp~ 
w szczególności związanych 
bezpośrednio z ruchem !X>- 
ciągów. Wprowadzenie dia 
kolejarzy, Posiadających 
stopnie służbowe, dodatku za 
wysługę lat przyczyni się do 
zapewnienia stałości podsta­
wowych kadr na PKP. Wpro­
wadzenie tych uprawnień bę­
dzie poważnym czynnikiem 
umocnienia dyscypliny służ­
bowej na kolei.

Ustalić zasadę, że staż 
obliczenia dodatku za wysłu­
gę lat zaczyna się cd chwili 
objęcia pracy na PKP w Pol. 
sce Ludowej. Dodatek ten 
będzie wypłacany raz do ro­
ku w Dniu Kolejarza.

II). Zasady wyróźstaffSa 
i odpawiedziatota 

kolejarzy
£ Ustalić nowe zasady wy- 

różniania i odpowiedział
ności pracowników PKP.

Dotychczasowe przepisy w 
tej dziedzinie zawężały u- 
prawnienia zwierzchników 
służbowych do wyróżniania 
pracowników za dobrą pracę 
i karania dyscyplinarnego za 
niedbalstwo w pracy, naru­
szanie przepisów służbowych 
itd. Powodowało to przewlek­
ły tryb załatwiania spraw, 
ograniczało stosowanie zasa­
dy jednoosobowego kierow­
nictwa, która ma podstawo­
we znaczenie dla umocnienia 
dyscypliny pracy na PKP.

Nowe przepisy o wyróżnia­
niu i odpowiedzialności pra­
cowników PKP powinny:

a) objąć wszystkich pra­
cowników kolejowych,

b) wprowadzić przyznawa­
nie nagród i -nakładanie kar 
dyscyplinarnych przez zwierz­
chników służbowych.

W związku z tym należy 
znieść komisje dyscyplinarne,

c) wprowadzić odpowie­
dzialność zwierzchników za 
przekraczanie swych upraw­
nień, jak również za niewy­
korzystywanie swych upraw­
nień w tej dziedzinie,

d) rozszerzyć zakres wyróż­
nień i odznaczeń kolejarzy za 
wzorową pracę. Wprowadzić 
odznakę „Przodujący kole- 
jarz“ oraz „Zasłużony kole­
jarz PRL".

Ił. Dzień Kdejarza 
Polski Ludmi

A W celu podkreślenia do- 
niosłości pracy kolejarzy 

dla dobra naszej Ojczyzny u- 
stanowić „Dzień Kolejarza 
Polski Ludowej*', który będzi® 
obchodzony w drugą na­
dzielę września każdego roku.

Nieustanny wzrost produk­
cji i obrotu towarowego, roz­
wój życia gospodarczego 1 kuł 
turalnego powoduje rosnące 
przewozy towarów i. pasaże; 
rów. Wykonanie tych zadań 
wymaga dalszego usprawnie­
nia pracy kolei. Niezbędnyn 
warunkiem zapewnienia spr? 
żystej i operatywnej działal­
ności podstawowych °gnl. 
kolejnictwa jest rozwijani 
systematycznej pracy poi ' 
tyczno-wychowawczej w ma­
sach kolejarskich przez orga­
nizacje partyjne i 
we, usprawnienie dzirdam^
bodźców' ekonomicznych,ja-
pewnienie stałości podstawo­
wych kadr. Częściowa zmia­
na systemu płac w kolejnic­
twie oraz ustalenie szereg 
uprawnień i obowiązków ' 
leiarzy służyć będzie PC.P^ , 

, wie bvtu mas koleją rsiucn 
; będzie‘pomocą w wykonaniu 
doniosłych zadań stojący 
przed kolejnictwem.

Uchwała niniejsza wchodzi 
w życie z dniem 1 maja 1-J

RADA MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPO­

LITEJ LUDOWEJ.
KOMITET CENTRARNJ 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PAKTU ROBOTNICZEJ.



Prof. <fr Stefan Parhactl
yerown.k Katedry Hodowli Roślin i Nasiennictwa 

przy WSR w Poznaniu

0 łączności WSH z praktyką
Kierunek na pełne zespolenie prac uczelni

Abv wykonać te zadania, 
trzeba pokonać liczne 

trudności na drodze pełnego 
wprzęgnięcia prac uczelni 
wyższych w zagadnienia pro­
dukcyjne ki*aju. Pełne zespo­
lenie prac uczelni z zagad­
nieniami praktycznego rol­
nictwa to nie tylko — jak 
niektórzy sądzą — v. yjazd od 
czasu do czasu na wieś, ewcn 
tualnie wygłoszenie pogadan­
ki radiowej, łub odczytu w 
ramach upowszechniania wie 
dzv rolniczej. Te rzeczy — 
jakkolwiek ważne — są tyl­
ko fragmentem całokształtu 
działalności.

Do centralnych zadań u- 
czctni należy — dyskutowa­
ne szercko na zjeździć rek­
torów i dziekanów wyższych 
szkół rolniczych w Poznaniu 
— wykształcenie kadr dla 
rolnictwa, ale kadr znacznie 
lepszych od dotychczaso­
wych, takich, klóre by wy­
chodziły z uczelni w pełni 
przystosowane do zadań, ja­
kie czekają na nie w tere­
nie.

Jedną z przyczyn, że kadry 
te nie są przygotowane w peł 
ni do swej pracy na wsi, jest 
niewystarczająca współpraca 
uczelni z państwowymi go­
spodarstwami rolnymi, w 
których studenci odbywają 
praktykę. Państwowe gospo­
darstwa rolne niestety nie 
zrozumiały tego, że uczącą 
się młodzież należy kierować

’/Oaa
l wiatki X dipolu

A merykańskie władze w 
** Neapolu zabroniły uwym 
żołnierzom wstępu do wiciu 
dzielnie miasta, uzasadnia­
jąc ten zakaz tym, że w tych 
dzielnicach żołnierze tonery 
kańscy narażeni są na czę 
ste napady.... gdyż neapolt- 
tanczycy nie obdarzają nas 
żadną sympatią".

Prawie równocześnie przy 
były do Neapolu nowe trans 
porty wojsk z USA. Prasa 
amerykańska pisała u: zn.ią- 
zku z tym, że

„...ludność wioska obrzuci­
ła je kwiatami".

Przypuszczalnie
doniczkami.

wraz
(»)

z zadaniami rolnictwa
Pracownicy naukowi uczelni zdają sobie w pełni 

sprawę z odpowiedzialności, jaka na nich ciąży z ty­
tułu uchwał IX Plenum KC PZPR i II Zjazdu’ partii, 
bo przecież specjalną uwagę zwrócono na rolnictwo, 
jako na gałąź gospodarstwa krajowego, której szyb­
kie podniesienie decydować będzie o naszych postę­
pach i w innych dziedzinach gospodarki narodowej.

na praktykę do najbardziej 
wzorowych gospodarstw, w 
których na prawdę można 
się czegoś nauczyć.

Uczelnia zaś widocznie zbyt 
słabo interweniowała gdzie 
należy, ażeby przeforsować w 
tej sprawie racjonalny punkt 
widzenia.
| Iruga ważna dziedzina, w 

której uczelnia może wy­
wrzeć swój wpływ na produk 
cję krajową — to badania 
naukowe. Dzisiaj, szczególnie 
w świetle uchwał 11 Zjazdu 
partii, nie ulega wątpliwości, 
że tylko zespołowe badania 
rnogą produkcji pomóc, gdyż 
każde zagadnienie rolnicze 
jest skomplikowane. Jeżeli 
na przykład podejmuje się 
zagadnienie rozszerzenia u- 
prawy łubinu w Polsce, to 
ażeby realnie pomóc rolnic­
twu, trzeba opracować tę 
rzecz wielostronnie. W pracy 
tej muszą uczestniczyć spe- 
cjaliści od hodowli roślin — 
dla wytworzenia form plen­
nych o niskiej zawartości al­
kaloidów, a wysokiej zawar­
tości białka, następnie spe­
cjaliści od uprawy i nawoże­
nia, fitopatolodzy, zajmują­
cy się zwalczaniem chorób, 
biochemicy — dla opracowa­
nia metod oznaczania pro­
duktów przemiany materii 
rośliny, zootechnicy — dla 
wykorzystania łubinu jako 
paszy, technolodzy — dla wy 
korzystania łubinu dla prze­
tworów itd.

Otóż uczelnia nasza wytwo 
rzyła już takie zespoły dla 
niektórych zagadnień. Oprócz 
przykładu powyższego wy­
mienić można badania pro­
wadzone przez wszystkie pra­
cownie gleboznawcze w Pol­
sce dla sporządzenia'map gle 
bowych i oznaczenia żyzno­
ści gleb. Należy wspomnieć o 
zespołowej pracy nad wpro­
wadzeniem do praktyki rol­
niczej opracowanego w szcze 
gółach sposobu nawożenia 
roślin granulowanym super- 
fosfatem. Nie można pomi­
nąć zespołowej pracy nad 
wprowadzeniem do uprawy w

kraju szeregu nowych roślin 
oleistych oraz nad podniesie­
niem plonów dotychczas u- 
prawianych tego typu roślin. 
Z prac zootechnicznych • wy­
mienić należy żywy udział 
naszych specjalistów w orga­
nizowaniu produkcji zwierzę­
cej w skali całego kraju oraz 
w rozwiązywaniu zagadnień 
żywienia zwierząt w ramach 
Centralnego Instytutu Rol­
niczego.

uczelni naszej koncen­
trują się niektóre zagad­

nienia ogólnokrajowe, m. in. 
kierownictwo badań nad ba­
zą paszową, co pociąga za so­
bą obowiązki łączności z pro­
dukcją nie tylko naszego wo­
jewództwa, ale całego kraju, 
kierownictwo badań nad roś- 
inaml oleistymi w skali ca­

łego kraju itp.
Wyniki badań publikuje się

w formie rozpraw w czaso­
pismach naukowych i arty­
kułów w’ czasopismach popu­
larnych, przekazuje w formie 
instrukcji bezpośrednio róż­
nym resortom ministerial­
nym. fabrykom i instytucjom 
oraz rozpowszechnia w for­
mie pogadanek radiowych i 
odczytów.

I wreszcie bezpośrednia ak­
cja uczelni w terenie. Utru­
dniona przez brak środków 
komunikacyjnych i szczupłość 
personelu, posiada swój wy­
raz w odczytach (1953 r. — 
IGO) w ramach upowszech­
niania wiedzy rolniczej, we 
współpracy bezpośredniej ze 
spółdzielniami produkcyjny­
mi, gospodarstwami indywi­
dualnymi i państwowymi go­
spodarstwami rolnymi oraz 
z kółkami miczurinowskimi i 
Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej.
p od specjalną opieką uczel 
1 ni znajdowały się nadal 
spółdzielnie rolnicze Turosto- 
wo, powiat Gniezno i Nie- 
czajna, pow. Oborniki, gdzie 
przeprowadzono kursy szko­
leniowe oraz udzielono szere­
gu wskazówek. Dla spółdziel­
ni produkcyjnych w Sadogó- 
rze i Skrzynkach sporządzo­

no mapy, gleboznawcze oraz 
wykonano analizy laborato­
ryjne. Do szeregu spółdzielni 
i gospodarstw dotarli specja­
liści w ramach akcji zago­
spodarowania sadów7.

Do spółdzielni produkcyj­
nej Garby, powiat środa, 
Tworzykowo, powiat Śrem i 
Sadogóra, powiał Kępno, zor­
ganizowano wyjazdy celem 
udzielenia porad oraz zebra­
nia materiałów dotyczących 
gospodarki spółdzielczej na 
ziemiach lekkich.

Należy zaznaczyć spory u- 
dział uczelni w organizowa­
niu zjazdu miczurinowców, 
zjazdu przodujących chło­
pów, oraz aktywu spółdzielni 
produkcyjnych.

Wydział Zootechniczny or­
ganizował konkretne jednost 
ki produkcyjne, na przykład 
fermy owczarskie (dostarczo­
no ze Złotnik owce dla spół­
dzielni Nieczajna), fermy dro 
biowe, fermy zwderząt futer­
kowych. Wydział bierze u- 
dział w zarybianiu stawów7, 
udziela porad weterynaryj­
nych itp. Pracownicy uczelni 
brali udział w szkoleniu za­
wodowym aktywistów7 Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej 
oraz organizowaniu kursu dla 
kierowników chat - laborato­
riów i w innych tego rodza­
ju pracach.

Leśnicy biorą udział w dłu­
gofalowych pianach popra­
wiania gospodarki leśnej, 
technologowie drewna zaś 
rozwiązują we współpracy z 
przemysłem szereg konkret- 
fcnych zadań chwili obecnej. 
I tak:

aj wykonano i przesiano do 
Lubelskiej Fabryki Mu­
szyn Rolniczych w Lnbii-. 
nie doświadczalny kum-

(Ciąg dalszy na str. 4)

Będziemy jedli czumizę
^zy czumiza dotychczas 

nie była znana? Prze­
ciwnie. Jest bardzo rozpo­
wszechniona. Ale — w 
Związku Radzieckim. U 
nas mało. I to trzeba zmie
nić.

Czumiza to roślina pa­
stewna z rodziny prosowa- 
fcych. Pastewna — jako 
zielona masa. Z ziarna o- 
trzymujemy bardzo dobrą 
kaszę w rodzaju jaglanej, 
lecz smaczniejszą i -- za­
wierającą witaminy fi, i 
B2, a także 19’z# białka.

Cenna jest czumiza. I 
niewybredna. Odporna 
na suszę, jak zielon­
ka podobna składem do 
kukurydzy — dostarcza o- 
kolo 250 q zielonej masy 
z hektara. W Gor^yniu, po 
wiat Międzychód, w7 go­
spodarstwie doświadczal­
nym Wyższej Szkoły Rol­
niczej, prowadzi się bada­
nia nad jej agrete ihniką, 
nad doborem odm tan.

W gorzyńskim gospodar­
stwie doświadczalnym pro 
wadzi się także prace x 
pszenicą twardą i ziemnia­
kami.

Pszenica twarda daje 
doskonalą mąkę, bardzo po 
szukiwaną przez wytwór­
nie makaronu. Ale ucho­
dzi w7śród rolników za 
mniej plenną. Doświadczę 
nia wykażą, że pogląd ten 
nie jest słuszny. Ustali się 
optymalną gęstość wysie­
wu. właściwe nawożenie, 
dobierze najodpowiedniej­
sze przedplony.

Ziemniaki. Cóż — nic 
now7ego? A jednak. Dla­
czego wyradzają się szcze­
gólnie w Wielkopolsce? 
Trzeba zbadać jak upływ 
czasu i głębokość sadzenia 
oddziaływują na szybkość 
wyradzania. Tematy cie­
kawe. Pracy sporo. Za to 
wynik: wzrost produkcji 
rolniczej, więcej zboża, wię 
rej ziemniaków. Jak uczy 
11 Zjazd partii.

Na naszych zdjęciach: po­
środku pola radzą nad prze­
biegiem pracy dr Piecho­
wiak, inżynierowie — mgr 
Juchnowicz i Tymper, 
mgr Sosna i inż. Konik. 
Niewielki, zgrabny siewni- 
czek pracuje na ściśle okreś­
lonym poletku. Inż. Tymper 
— młoda absolwentka po­
znańskiej WSR skrzętnie 
notuje spostrzeżenia. 'Tu w 
Gorzyńiu zbierze materiał do 
pracy magisterskiej. (pż) 

Fot (2) K. Przychodzki

Nowy Jork, w kwietniu

Czy wiece co to są w Ameryce ,,Clubs“ — 
kluby? Są to miejsca spotkań ludzi nale­
żących do tej samej warstwy społecznej, 

znaczy — mających taki sam dochód roczny. 
Oczywiście — od 10 tysięcy dolarów wzwyż. Dla 
oaób mniej zarabiających nie opłaci się zakładać 
kiubów.

Pewnego razu, poszukując Informacji do opra­
cowywanej przeze mnie książki fachowej, zwró­
ciłem się do pewnego senatora, który słynie z 
Sruntownej znajomości stosunków w dziedzinie 
produkcji chemicznej Senator ów, zainteresował 
«ię moją pracą — ocenił, że jego udział w mojej 
pracy może mu również przynieść pewne korzy- 
Sci- Zaprosi) mnie więc na obszerniejszą rozmo 

„w nieskrępowanych warunkach” — jak się 
wyraził — do swego klubu o bardzo oryginalnej 
nazwie. Dla niepoznaki, nazwijmy go: klubem 
••gladiatorów".

■•Mój senator przy mnie zatelefonował do „gla­
diatorów" i urzędnikowi, którego nazwa) poufale 
Po imieniu — ,.Joe“ zaanonsował moje przyby- 
c C- prosząc o wpuszczenie mnie, jako jego go- 
Scia' na obiad, o godzinie 7 wieczór.

Siawhem się punktualnie i oczywiście, bez 
*adnych trudności zostałem wprowadzony na 
*a^ przez uśmiechniętego Joe eleganckiego kie 
r°wn.ka klubu. Joe uprzedzi! mnie, że senatora 
leszcze nie ma, ale zapewne „zaraz przyjdzie" 

aprowadz.il mnie do zarezerwowanego na stałe 
Golika senatora, a przywołany kelner zapytał 
'ttttie, czy życzę sobie tymczasem „tęczowy co 

a’l“, czy też wolę jakiś inny Ponieważ nie 
«tam na coctailach. zaakceptowałem „tęczo

. który w chwile później zjawi) sic na moim 
e w kryształowym kieliszku o temperaturze

łeguna północnego.

. > Pięć minut później zjawił sie znów uśmiech- 
Ie<ty eleganek Joe i oznajmił, że senator tele- 

_°r.0A’ai przed chwilą — ma ważne posiedzenie 
sPoż,ni się, ale bardzo prosi, żeby na niego po- 

zs^ać Kiwnąłem głową 1 zabrałam się ostroż- 
‘e do „tęczowego coctailu".

doś3 3, n"e bardzo wypełniona Stoliki stały 
. Y ^aJeko od siebie, w każdym razie — w od- 
llki°S(ii Wystarczai3cej, aby przy sąsiednim sto- 
tb-Y h'e dyszano rozmowv. Rozmowy o byznesie 
Ciągają raczej dyskrecji.

Sekrety z klubu „gladiatorów"
(Korespondencja własna API)

W pewnej chwili miejsce, na którym posadzi! 
mnie Joe, wydało mi się niedogodne dla obser­
wacji sali. Przesiadłem się na krzesełko z drugiej 
strony stolika, umieszczone w samym rogu sali 
Wyciągnąłem wygodnie nogi pod stołem i nagle 
tuż za sobą — ze ściany — doszedł mnie wyraź­
ny szept! Obejrzałem się zdumiony — za mną 
nie było nikogo! Co u diabła! Czary?!

V/ chwilę później już zorientowałem się, że to 
nie były żadne „czary". Po prostu usiadłem na 
miejscu „tradycyjnie zarezerwowanym dla me­
go" senatora. Przenosząc się, przypadkowo na­
cisnąłem wyłącznik aparatu podsłuchowego! Te­
raz zrozumiałem, skąd się bierze sława zawsze 
„świetnie poinformowanego" „mego" senatora!

Nie wiedziałem czyją rozmowę przekazuje mi 
aparat -- na sali rozmawiano przy kilku stołach. 
Nagle usłyszałem nazwisko, wymówione niecier 
pliwym głosem oponenta.

— Ależ, Kelland, pan się. myli...
Kelland, to był człowiek, którego znałem do­

brze z widzenia Wyższy, bardzo wpływowy u- 
rzęrink Partii Republikańskiej, od czasu wybo­
ru Eisenhowera na prezydenta miał ..wiele do 
gadania" w Waszyngtonie. Rozejrzałem się i do­
strzegani w drugim, takim samym narożniku 
sali, dobrze mi znaną suchą, łysą głowę, z pta 
sim nosem. Kelland, ubrany w nieposzlakowany 
strój „wieczorowy", pochylał głowę blisko do 
swego rozmówcy, tęgiego jegomościa błyskają­
cego szkłami okularów w złotej opraw e. Byli 
zatopieni w rozmowie, nie-przerywając jedzenia

Nie opartem się pokusie — zacząłem słuchać 
szeptów idących ze ściany...

— Wilson? — głos brzmią! pogardliwie — to 
było partactwo. Ronirak pan — partactwo! Wy­
znaczyć na ministra obrony człowieka, który ma 
w kieszeni trzy czwarte akcji General Motors! 
Przecież to musiało wywołać skandal! Prezydent 
musi znać prawo... A jeżeli nie zna, powinien 
mieć doradców, którzy je znają...

Od tego się zaczęło... A potem Eisenhower, ten 
polityczny neofita, prajr nominacjach aaex<ł się

radzić gubernatorów, chociaż, od wieków wszyscy 
prezydenci radzili się senatorów. Senatorowie 
są wściekli... Teraz nic możemy wygrać wybo­
rów... Przegraliśmy już w New Jersy, przegra­
liśmy w Wisconsin, a nawet w wyborach muni­
cypalnych w New’ Jork. Eisenhower położył Par­
tię Republikańską...

— Ależ, Kelland — zaszemrał drugi głos... — 
nie jest chyba jeszcze tak źle... Mamy przecież 
coś niecoś do pokazania wyborcom.

— To prawda, mamy. Mamy teraz budżet 
mniejszy niż za czasów Trnmana... O czternaście 
miliardów dolarów...

— Tak, ale deficyt mamy nie mniejszy — trzy 
miliardy, a naprawdę przy końcu będzie dzie­
więć...

— Ale podatnik o tym nie myśli. Podatnik wie 
tylko, że zmniejszyliśmy wydatki o czternaście 
miliardów i przewidujemy dalsze oszczędności 
na sumę siedmiu miliardów dolarów. Podatnik 
wnioskuje z tego, że oszczędzimy z jego podat­
ków dwadzieścia jeden miliardów dolarów — to 
jest suma olbrzymia. Taki argument można 
sprzedać podczas wyborów, co, nie?...

— - Ale przecież nie zmniejszyliśmy podatków 
powszechnych.

— No, zmniejszyliśmy je spółkom akcyinym 
A już one postarają się, żeby to jakoś przedsta­
wić swoim robotnikom w fabrykach...

— To nic będzie łatwe... Ci przeklęci komuni­
ści...

— Właśnie, komuniści... To też trzeba sprzedać 
podczas wyborów... Eisenhower pięknie się poka­
zał w tej walce z komunistami w rządzie. Trze­
ba tak dalej... nie wolno pozwolić się zdystan­
sować nikomu, nawet Joe Mccarthy*emu... Na­
stępnie. sprawa pokoju... Eisenhower przyrzekł, 
że zrobi koniec z wojną w Korei i zrobił. Trzeba 
to także sprzedawać. Ludzie chcą pokoju — 
niech wiedzą, żc my, Partia Republikańska, wła­
śnie go da.iemy... Truman zaczął tę chryję w 
Korei — niech mu bóg da zdrowie — a my ją 
skończyliśmy. To jest wspaniały argument wy­
borczy.

— No, dobrze, ale mv się pakujemy w tę dro­
gą chryję. w Indochinaeh... To bardzo osłabia 
naszą pokojową rolę...

Ściana zamilkła przez chwile. Widąć było, że 
Kelland namyśla się nad odpowiedzią Spojrza­
łem na tamten stolik. Kelland trzyma! wysoko 
w górze kieliszek i uważnie ogKdal pod światło 
jego zawartość.

Z Indochinami jeszcze nic nie wiadomo... — 
zaszeptała ściana. — Myślę, że Eisenhower nie 
będzie taki głupi, żeby tam pakować naszych 
chłopców. W razie czego... — glos ze ściany i 
kieliszek w tamtym rogu znowu zawisły w po­
wietrzu — w razie czego — powtórzy! Kelland
— przypomnimy ludziom, że Dulles zanim został
— nasfeym — sekretarzem stanu, — był... dorad­
cą Trumana.

— Ależ., Kelland, co pan mówi — zaszemrał z 
oburzeniem drugi głos — Dullesowi zrobić taki 
kawał...

— Kawał, kawał — głos Kellanda miał nutk! 
sardoniczne —- pan, Bob, powinien rozumieć, że 
polityka jest polityką. A interes par*ii. przede 
wszystkim... to tylko Bramini noszą białe ubra­
nia...

W tej chwili dostrzegłem w drzwiach barczy­
stą postać „mojego" spóźnionego senatora. Za­
cząłem gorączkowo macać pod obrusem senator 
by) coraz bliżej. Wreszcie szczęś'iw e natrafiłem 
na coś —- nie wiem nawet czy to był guzik, czy 
jakiś suwaczek Glosy ze ściany umilk!y ..Mój" 
senator podszedł do stolika z wyciągnięta do 
mnie jowialnie ręką. Ale jego przymróone oczy 
patrzyły na mnie podejrzliwie, a twarz była z 
lekka nachmurzona.

Przepraszam za spóźnienie — powiedział 
mój amf.trion — ale mam nadzieję, żc pan jesz­
cze nie umarł z głodu. -Tężeli pan pozwoli, za- 
mien;my sic miejscami Tak się przyzwyczaiłem 
do m^'go kącika że tracę apetyt, gdy siedzę na 
innym krzesełku

W milczeniu wstałem —i przesiadłem sic. Ob­
serwowałem przez chwilę twarz mojego" se­
natora. Uważnie studiował kartę wm — m<rM» 
miał już zupełnie rozpogodzona Wldncznle uda- 
o mi się skutecznie wyłączyć nieszczęsna aparat.

Z trudem skupiłem myśli 1 uwagę do rozmowy 
z „moim" senatorem do rozmowy, która wydala 
mi się teraz, zupełnie nie interesująca...

Gordlan Knot

aprowadz.il


KRONIKA Wielkopolska w Czyni

Początkowo zachmurzenie 
duże w ciągu dnia większe 
przejaśnienia. Możliwe nie­
wielkie opady, a rano zamglę 
nia, lub mgła. Temperatura 
nocą około + 4 st. C, w ciągu 
dnia temperatura maksymal­
na około 14 st. C. 'Wiatry sła­
be lub umiarkowane z kie­
runków północnych.

Z CHODZIEŻY
Podczas dyskusji na II sesji 

Powiatowej Rady Narodowej 
w Chodzieży poruszano wiele 
istotnych spraw. Zwrócono u- 
wagę na braki w zaopatrzeniu 
wsi. W GS-ach np. nie moż­
na stale jeszcze nabyć ubrań 
roboczyęh, dziecięcych, nafty, 
proszku do prania i innych ar 
tykułów pierwszej potrzeby. 
Ponadto obserwuje się na wsi 
bardzo często marnotrawstwo 
surowców wtórnych, jak np. 
złomu, szmat, butelek. Należy 
więc przeprowadzić zbiórkę od 
padków użytkowych.

R. Gubrewicz
korespondent

Z KONINA
Ostatnio na zebraniu człon­

ków i sympatyków PTT-K, pre 
zes Zarządu Okręgowego 
PTT-K red. T. Pasikowski wy 
głosił referat pt. „Kultura wie­
ku Odrodzenia". Referat ilu­
strowany przeźroczami przed­
stawił zebranym rolę Odrodzę 
nia w Polsce i Europie.

Do Czynu Pierwszomajo­
wego włączyli się wszyscy 
ludzie pracy z całej Wielko­
polski. Wykonanie tych zo­
bowiązań, które przyniosą 
gospodarce narodowej tysią 
ce złotych oszczędności, za­
pewni także przyspieszenie 
przede wszystkim realizacji 
miesięcznych planów pro5- 
dukcyjnych, podniesienie ja­
kości produkcji oraz znacz­
ne obniżenie kosztów włas­
nych.

Tysiące złotych 
oszczędności

Ponad 30 000 zł oszczędności 
dadzą zobowiązania podjęte 
przez załogę Wolsztyńskiej Fa 
brykj Mebli. Pracownicy tej 
fabryki przystąpili już do pro­
dukcji 10 kompletów kuchen­
nych, 2 000 nóg do stołów oraz 
400 skrzyń bocznych ponad 
plan. Ponadto robotnicy podjęli 
także wiele zobowiązań indywi 

dualnych. Z innych na uwagę 
zasługują zobowiązania Maria 
na Ławeckiego i Ryszarda 
Grzesika, którzy postanowili 
wymalować ponad plan 10 kom 
pletów kuchennych. Natomiast 
Edmund Włodarczyk wykona 
2 komplety do przedpokojów.

Bez awaiii
W wyniku zobowiązań pra­

cowników parowozowni w O- 
strowie pociągi kursować bę­
dą bez żadnych awarii. Równo 
czernie załoga ta wykona do­
datkowo remont rewizyjny je­
dnego parowozu.

Chcesz mieć 
zdrowe dzieci

udaj się w terminie wy 
znaczonym do punktu 
szczepień przeciw ospie 

i błonicy!

Kierowca z Ekspozytury 
PKS-Ostrów — Dąbrowski po 
stanowił przejechać na samo­
chodzie marki „Chausson*1 do­
datkowo 30 000 km bez napra­
wy głównej. Na apel Dąbrow­
skiego odpowiedzieli kierow­
cy: Szczepaniak, Kowalski o- 
raz Graczyk. Kierowca towa­
rowy —• Wawrzyniak zobowią 
zał się przejechać na samocho 
dzie marki „Star" normę fa­
bryczną, sam usuwać ewentu­
alne awarie oraz zaoszczędzać 
2 litry paliwa na każdych stu 
kilometrach. Równocześnie 
wszysćy pracownicy Ekspozy­
tury PKS w Ostrowie wezwali 
do współzawodnictwa w II 
kwartale br. Ekspozyturę PKS 
w Zielonej Górze. We współ­
zawodnictwie tym przewiduje 
się przedterminowe wykony­
wanie planów w ruchu osobo­
wym i towarowym oraz stoso 
wanie wśród brygad przeła­
dunkowych metody Saja „ja 
niewypuszczę braku".

Plany produkcyjne
przed terminem

Pracownicy Spółdzielni Pra­
cy Branży Skórzanej „Trwa­
łość'* w Blaszkach (pow. Ka­
lisz) zobowiązali się wykonać 
plan produkcyjny w kwietniu 
i maju br. w 107 procentach, 
podnieść jakość produkcji oraz 
zwiększyć produkcję obuwia I 
gatunku.

Cenne zobowiązanie podjęli 
pracownicy Rawickich Zakła­
dów Mechanicznych i Odlewni 
Żeliwa. Objęli oni szefostwo 
nad POM w Sarnowie, udzie­
lając porad technicznych, do­
starczając materiałów oraz po 
mocy w nagłych awariach.

Brygada młodzieżowa im. Bu 
downiczych Polski Ludowej

powstanie przy Prezydium 
MRN w Gnieźnie, dzięki rea­
lizacji zobowiązań pracowni­
ków Wydziału Finansowego.

Remiza i nowe boiska 
sportowe

Do zobowiązań pierwszoma­
jowych włączyli się także chło 
pi z gminy Miejska Górka (po 
wiat Rawicz). I tak np. chło­
pi z gromady Niemarzyn posta 
nowili ukończyć do 1 maja br. 
budowę remizy strażackiej. 
Natomiast chłopi z gromady 
Gostkowo przystąpili już do 
wybielenia wszystkich obór, 
stajni i chlewni.

Do dnia 1 maja powstanie 
w Rozstępowie (pow. Rawicz) 
nowa kuźnia, dzięki zobowią­
zaniom wszystkich pracowni­
ków cegielni.

W Wielkopolsce powstaną 
także nowe boiska sportowe. 
Jedno z nich buduje już mło­
dzież w gromadzie Dąbrówka 
Leśna (pow. Oborniki), a dru­
gie w Boruji (pow. Wolsztyn).

(Na podstawie materiałów 
nadesłanych przez korespon­
dentów: St. Każmierezaka,
M. Antczaka, R. Tomaszew­
skiego. H. Kozłowskiego. B. 
Wilke i Wł. Ruskowiaka — 
opracowała ds.)

— Żebym ja tak móył jeź­
dzić z Kinem Ruchomym. i 
stale oglądać filmy! — my­
śli niejeden miody chłopak, 
gdy do jego wioski zawita 
ekipa filmowa.

Ale ta eleipa filmowa Ki­
na Ruchomego nr 74 z Po­
znania musi przezwyciężyć 
niekiedy wiele trudności nim 
dotrze w swoich objazdach do 
miejsca przeznaczenia. By­
wa i tak, że auto fimnowe 
ugrzęźnie w błocie.

Ale "wieś czeka na film, 
trzeba się spieszyć więc 
członkowie ekipy .grzęznąc 
po kostki w biocie, pchają 
swój wóz.

Wiosenne „nieporozumienia
czyli czego nie zauważył PZGS w Pile

P___=
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0 trawash nasiennych

Przygrzalo nareszcie kwiet­
niowe słońce. Na ławie pod do­
mem siedzieli Grabiak z inży­
nierem Masłowskim, paląc pa­
pierosy.

— A więc można powiedzieć
— odezwał się gospodarz — już 
jesteśmy po siewach. Teraz 
ziemniaki... Ani się człowiek o- 
bejrzy, jak żniwa będą na kar­
ku.

— To prawda — odpowiedział 
Inżynier. — Ałe wysianie zbóż 
podstawowych nie oznacza za­
kończenia siewów w ogóle. Wie­
cie, tak po drodze do was przy­
szło mi na myśl: was, Grabiak, 
jako dobrego gospodarza stać na 
to, by podjąć uprawę szlachet­
nych traw na nasiona. Będzie 
to z korzyścią dla was. bo wa­
runki kontraktacji bardzo dobre
— i dla gospodarki narodowej, 
bo dobre nasiona traw, to dobre 
pastwiska. Chcecłe, to powiem 
wam o tym szerzej.

— Rzecz jasna, inżynierze, 
chętnie o tym posłucham.

— Jakie stoją teraz przed rol­
nictwem zadania? Marny wyko­
nać dwuletni plan podniesienia 
produkcji rolniczej — zwierzęcej 
i roślinnej. Takie zadanie usta­
lił II Zjazd partii, bo bez tego 
nie podniesiemy stopy życiowej 
ludzi pracy w naszym kraju. 
Otóż, jeśli chodzi o hodowlę — 
nie rozwiniemy jej, jeśli nie 
zapewnimy zwiększającej się 
liczbie zwierząt dostatecznej ilo­
ści paszy. A dobra pasza to tak­
że dobre pastwiska. Aby zaś 
mieć dobre pastwiska, potrzeba 
dobrych nasion traw szlachet­
nych. I dlatego między innymi 
w uchwałach II Zjazdu mowa 
jest o konieczności polepszenia 
naszego nasiennictwa. Dużą rolę 
mogą odegrać tu wzorowe go­
spodarstwa indywidualne.

— Na przykład inżynierze, kto 
z gospodarzy uprawia trawy...

— Choćby Siernicki z Piotro­
wic, powiat Kościan, a więc nie­
daleko od was, dalej Mazur ze 
^mieszkowa, powiat Czarnków, 
a najwięcej traw uprawiają w 
powiatach właśnie kościańskim, 
obornickim i paru innych. Bo 
to jest bardzo opłacalna rzecz. 
Weźcie np. Mazura: dostał kre­
dyt na nasiona i nawozy — po­
siał rajgras francuski i włoski 
j kupkówkę i zebrał z 1,5 ha — 
850 kg nasion. Odliczono mu 
areał od dostaw zboż.a i to przy 
czterokrotnym zamienniku, o- 
trzymał na rękę 5000 zł.

— Suma bardzo znaczna.
— Do założenia plantacji traw 

powinno was zachęcić też to, że 
pielęgnacja i zbiór traw nasion 
przypada wtedy, gdy nie ma w 
gospodarstwach innych prac. 
Dochodzi też uboczny zysk: dru­
gi pokos siana, a poza tym tra 
wy są roślinami wieloletnimi 
(przez 3—4 lata mamy dobry 
zbiór nasion). Wreszcie trawa 
wzbogacą glebę w pożyteczne

składniki, no 1 po niej na tym 
stanowisku zbieramy piękne 
piony. Trzeba dodać, że trawy 
możemy uprawiać na każdej gle­
bie z wyjątkiem zbyt mokrej, 
suchej lub jałowej.

— Ale każda trawa ma swoje 
wymagania, co?

Tak. Najwięcej wilgoci potrze­
bują: mozga trzcinowata, t wy­
czyniec łąkowy, mietlica biała i 
wiechlina zwyczajna. Sporo wil­
goci potrzebują kostrzewa łąko­
wa, tymotka, grzebienica. Kup­
kówka, rajgras angielski i wiech 
lina łąkowa rosną dobrze na gle­
bach śrećniowilgotnych. Na 
suchszych kostrzewa czerwona, 
owsik wyniosły i złocisty. Na 
lżejszych glebach udaje się 
wiechlina łąkowa, mietlica bia­
ła, a na ciężkich — rajgras an­
gielski 1 wiechlina zwyczajna. 
Pola wybieramy nisko położone, 
równe, z wystawą południową, 
ale nie za mokre.

— Rola zapewne musi być 
czysta, dobrze uprawiona i so­
lidnie nawieziona, prawda?

— Oczywiście. Dlatego najle­
piej siać trawy po ziemniakach 
sadzonych na obornikn. Poza 
tym przed siewem (w następ­
nych latach pogłównie) dajemy 
na 1 ha około 350 kg superfos- 
fatu lub tomasyny, 250 kg soli 
potasowej i jakieś 100 kg sale- 
trzaku. Nie trzeba wam chyba 
mówić, że nasiona muszą być 
gwarantowane, znanego pocho­
dzenia. A okres siewu właśnie 
teraz się zaczął (kwiecień, maj) 
i trwa aż do jesieni. Okres sie­
wu ustalamy tak, by trawa po 
zasiewie miało dość wilgoci do 
wykiełkowania i wzrostu. War­
to dodać, że trawy siejemy bez 
ochronnej rośliny.

— Siejemy rzędowo?
— Tak. Ale gdyhyście zaczęli 

powiedzmy od małego poletka 
w tym rokn — można i ręcznie, 
w rowki zrobione znacznikiem. 
Rzutowo siać traw nie można! 
Sieje się płytko i zaraz potem 
stosuje wal gładki. Po wzejściu 
kilka razy przeprowadzamy gra- 
cowanie lub opelanie maszyno­
we. Mus;my walczyć z suszą, bo 
dłuższy okres bez deszczu może 
zaszkodzić młodej plantacji. Sto­
sujemy więc: wałowanie, bro­
nowanie, używamy wałków pier­
ścieniowych niszczących zesko- 
rupiałą powierzchnię gleby.

— Ogólnie widzę, że korzyści 
z traw niezłe, a pracochłonne 
one nie są, bo to i kilka lat 
trwają i robota przy nich w o- 
kresie mn:ejszego nasilenia 
głównych prac...

— No widzicie. Dlatego radzę 
wam na początek zakontrakto­
wać choć z pól hektara. Zróbcie 
współzawodnictwo o większy 
zbiór, większy dochód z pola z 
sąsiadami. Pierwszego roku tra­
wę kosimy wczesną jes’enią na 
paszę wyżej jednak niż. na łące. 
Ale plantacji nie spasajcie, bo 
to roślinom szkodził

WACI
SPECJALNY CZTERODNIO­

WY KURS dla kierowników 
świetlic zorganizował niedawno 
Oddział Kultury PRN w *Wą- 
growcu przy współudziale kie­
rownictwa PZGS oraz ZSCh.

W kursie wzięli udział m. in.: 
kierownicy świetlic z Runowa, 
Czeszewa, Aleksandrowa, Podo- 
lina, Rybowa i innych gromad.

Uczestnicy kursu stwierdzają, 
że omówienie wielu zagadnień i 
przykładów dobrej pracy świet­
licowej pomoże im w lepszym 
zorganizowaniu własnych świet 
lic 1 zespołów.

Za przykładem Wągrowca po­
winny pójść także inne powiaty, 
co niewątpliwie mogłoby przy­
czynić się do ożywienia życia 
kulturalnego na wsi. (kdw)

4$
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MALARZY POLSKICH ogląda­
li już mieszkańcy 11 miejscowo­
ści naszego województwa, które 
odwiedziła wystawa objazdowa 
z Poznania. Obecnie wystawa 
ta otwarta jest w Czempiniu 
(pow. Kościan).

W przyszłym miesiącu ekspo­
naty wystawione będą kolejno w 
Jerce (pow. Kościan), Lesznie, 
Włoszakowicach i Rydzynie (po­
wiat Leszno), w Rawiczu oraz 
Bojanowie (pow. Rawicz).

W połowie bm. odbył się w 
Trzciance wielki jarmark zor­
ganizowany przez PZGS i GS 
„Samopomoc Chłopska". Roz­
stawiono wiele straganów bo­
gato zaopatrzonych. Zdawało­
by się niczego nie brak. Ga­
lanteria, obuwie, konfekcja, ar 
tykuły budowlane, narzędzia 
rolnicze, garnki, ba nawet 
świeża ryba i śledzie. Była na 
wet informacja straganowa za 
raz na wstępie i ochocza mu­
zyka z głośników, która poru­
szyła całe miasto.

Szkoda tylko, że organizato 
rzy jarmarku nie zauważyli na 
dejścia wiosny i nic nie wie­
dzą o najważniejszej sprawie 
tej pory roku — o siewach.

Nie wiedzą, bo na jarmarku 
przy tak bogatym wyborze 
wszelkich artykułów zabrakło 
nasion.

Próżno chłopi, którzy licznie 
tego dnia przybyli z powiatu 
na jarmark, pytali w informa 
cji o stragan z nasionami. Ta­
kiego nie było. Nie było też 
nasion lucerny, koniczyny, bu 
raków i brukwi pastewnej ani 
w miejskim sklepie spółdziel­
czym ani w wiejskich skle­
pach.

To bardzo źle, że zapomnia­
no o tym najważniejszym o- 
becnie dla wsi artykule.

I jeszcze inna drobna spra­
wa. Kiedy jeden z robotników 
podszedł do straganu z artyku 
łami elektrotechnicznymi by 
kupić sznur do żelazka, otrzy­
mał odpowiedź:

— Sznury sprzedajemy wraz 
z żelazkiem.

Zarządowi PZGS-u poleca­
my dokładne przestudiowanie 
uchwał II Zjazdu partii.

L>. Kiczaty
korespondent

Oddając 5 kg złomu

mesz szanso
zdobyć
motocykl

Każdy, kto dostarczy do pmk, 
tów skupu Gminnej Spółdzielni 
względnie do innych punktów 
organizowanych przez szkoły 
wzgL komitety blokowe prz£ 
najmniej 5 kg żelaznego wzgL 
1 kg złomu metali kolorowych 
ma szanse wygrania motocykla! 
roweru, radioaparatu, wzgl, jeą. 
nej z innych cennych nagród 
przeznaczonych przez Rejonową 
Zbiornicę Złomu dla uczestni­
ków wielkiego konkursu „Głosu 
Wielkopolskiego “ pod hasłem- 
„Zbieramy złom na budowę 
szkół*4.

Poniżej umieszczony kupon 
należy po wypełnieniu niezwtocz 
nie wysłać pod adresem „Głosu 
Wielkopolskiego**, Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19, II ptr. Ńa ko­
percie prosimy dopisać: „ZŁOM1*.

Komisja Walki ze Speku­
lacją i Nadużyciami w Han­
dlu po przeprowadzeniu do­
chodzeń w związku z listem 
naszej czytelniczki, ustaliła: 
„Cena za trwałą ondulację 
na zimno bez względu na ka 
tegorię zakładu wynosi 100 zł. 
Pracownicy Spółdzielni nr 13 
przy ulicy Ratajczaka, pobie­
rając 180 zł, część przywłasz­
czyli dla siebie.

KONKURS

„Głosu Wiolkopolskiego1*
pod hasłem

„Zbierany złem 
na budowę szkół”
Imię i nazwisko :.......................

Dokładny adres;

Dostarczył:

złomu żelaznego ...........  kg

metali kolorowych...........  kg

Data____________ _

podpis i pieczęć

ki dc ciasta, tłuczki do ziemniaków i stolnice
powstaja z nieużytecznych odpadów

Kilka lat temu na jednej z na­
rad roboczych w Rawickich Za­
kładach Drzewnych Przemysłu 
Terenowego robotnicy przystą­
pili do produkcji ubocznej. 
Pierwszym takim produktem, 
który zaczęto wykonywać z od­
padów były sztywniki do butów. 
Ponieważ jednak zakłady te po-

0 łączności WSI z praktyką
ini z praktyką rolniczą i prze(Ciąg dalszy ze str. 3) 

piet klejonych drewnia­
nych elementów konstruk­
cyjnych do mlocami T-3+,

b) opracowano i przekazano 
fabryce wagonów „Pafa- 
wag“ we Wrocławiu in­
strukcje montażu drew­
nianych detali wagonów 
towarowych,

c) opracowano i przekazano 
Zakładom Przemysłu Me­
talowego im. J. Stalina w 
Poznaniu projekt apara­
tury i opis procesu tech­
nologicznego przeciw gnil­
nej i przeciwogniowej im­
pregnacji drewnianych 
elementów wagonów.

Technolodzy rolni współ­
działali przy organizacji 
ogólnopolskiej narady w 
sprawie podniesienia jakości 
wędlin. Wspólnie z zakłada­
mi przemysłowymi w ramach 
brygad robotniczo-inżynier- 
skich prowadzili prace nad. 
podniesieniem jakości pro­
dukcji w przemyśle koncen­
tratów żywnościowych, mły­
narskim i piekarniczym w 
Poznaniu oraz w przemyśle 
garbarskim w Gnieźnie.
/ fragmentarycznego zesta 

wienia przykładów bez- , 
pośredniej współpracy uczel- *

mysłem można się z grubsza 
zorientować co do różnorod­
ności jej kierunków. Widać 
jednocześnie z tego, że w o- 
gólnej działalności uczelni na 
pierwsze miejsce wybijają się 
szersze zagadnienia badawcze 
dla rolnictwa i przemysłu, u- 
stępuje natomiast na drugi 
plan kontakt bezpośredni. 
Inaczej zresztą z racji zadań 
uczelni być nie może.

Natomiast nie wynika z 
tego bynajmniej, że bezpo­
średnie oddziaływanie uczel­
ni na praktykę nie powinno 
być większe. Ze wsią bliżej 
winna się zetknąć ucząca się 
młodzież. Młodzież powinna 
zetknąć się ze spółdzielniami 
produkcyjnymi i gospodar­
stwami indywidualnymi szcze 
golnie w czasie 7-miesięcznej 
praktyki w ciągu studiów i 
tego trzeba od niej tymagać. 
Pracownicy nauki uczelni 
winni natomiast mocniej za­
angażować się we współpracy 
z kółkami miczurinowskimi i 
przodującymi chłopami, a 
więc z aktywem wiejskim, 
który wzmocniony w ten spo­
sób, tym silniej będzie mógł 
oddziaływać na podniesienie 
produkcji w szerszej skali. 

Prof. dr Stefan Barbacki

siadają aż trzy oddziały produk­
cji mebli — odpadów było o 
wiele więcej, niż zużywano ich 
dla wyrobu szjywników. Toteż 
załoga w kilka miesięcy póź­
niej postanowiła znacznie rozsze­
rzyć produkcję z odpadów.

W latach 1952/53 wyrabiano 
już różnego rodzaju przedmioty, 
tak bardzo potrzebne w gospo­
darstwie domowym, jak: wałki 
do ciasta, kwirle, tłuczki do 
mięsa i ziemniaków, stolnice itp.

Rozszerzenie produkcji ubocz­
nej spowodowało, że w zakła­
dach tych powstał nowy dział — 
galanterii drzewnej, który zu- 
żytkowuje wyłącznie odpady. 
Dzięki temu w zakładach tych 
nie marnuje, się żadna najmniej­
sza deseczka, a odpadami są je­
dynie wióry... Ale i te zużywa 
się do rozpalania w piecach.

Z chwilą, kiedy powstał dział 
galanterii drzewnej, zakłady nie 
posiadały jeszcze odpowiednich 
maszyn i urządzeń. Toteż pro­
dukcja wyrobów odbywała się 
częstokroć ręcznie lub na bardzo 
prowizorycznych maszynach. 
Dzięki jednak licznym pomysłom 
racjonalizatorskim obecnie pro­
dukcja galanterii drzewnej jest 
już dostatecznie usprawniona.

Do usprawnienia produkcji 
ubocznej przyczynił się w du­
żym stopniu ślusarz — Wacław 
Bartkowiak, kilkakrotny racjo­
nalizator.

Jednym z jego ostatnich u- 
sprawnień zastosowanych już w 
produkcji jest sporządzenie fre­
zu do wyrobu łyżek drewnia­
nych. Zmniejszyła się przez to 
znacznie łamliwość surowca i 
poprawiła jakość przedmiotów. 
Następnym usprawnieniem jest 
przestawienie maszyny, tak by 
zamiast jednej łyżki drewnianej 
produkować od razu dwie.

Jego też usprawnieniem jest 
zmontowanie frezarki do wy- 
żłabiania szufli drewnianych. 
Wskutek tego wzrosła znacznie 
wydajność pracy, gdyż przez 
jedną godzinę wyrabia sie osiem 
szufli, a przedtem przez 8 godzin

pracy zaledwie trzy sztuki. Wy* 
nalazek ten zastosowany .luz 
jest w wielu zakładach w całym
klWUdziale galanterii drzewnej 
nie brak i innych przodujących 
pracowników, jak. np.
Wosik — tokarz, który wyrabia 
przeciętnie 280 proc, no . 
oraz Antonina Jędros oko 
procent normy.

Dzięki tym właśnie pracowni­
kom dział galanterii drzewnej 
stale przekracza swoje P y 
miesięczne, a plan ^war aino 
w bież, roku wykonał w 
proc. y-o- pip-

Realizując wytyczne IX, ..
num, załoga działu 
drzewnej postanowiła wz,m°5nL 
szcze bardziej swą wyda • 
aby zaspokajać coraz lepi 1I _ 
nek przedmiotami gospodo 
domowego oraz wykonać P 
produkcyjny w bieżącym 
cu w 110 proc, (an)

Godzina „urzędawania"
Uczeń Liceum Ogólnokształ 

cącego w Słupcy, powiat 
nin, podczas gry w Pll7*e , 
padł na rękę, doznając p> 
nięcia kości. Nie zwlekając-* 
dał sie do miejscowego CSi ~ 
ka Zdrowia. Tam iedr5' 
było to po południu — lck‘ 
ob. Roman Grzeszczak 
czył, że prześwietlić ręsi 
może, gdyż jest już po PodzI' 
nach wyznaczonych ha 
czynności (to jest 13 do l • 
Kiedy pacjent nalegał na 
prześwietlenie, dr brzeszcza 
skierował go do Szpitala r 
wiatowego w Koninie.

Ob. Grzeszczak nie poską­
pił jak przystało na lekarza, 
którego obowiązkiem .1 ■ 
przede wszystkim pomóc eh 
remu człowiekowi . ..M. Przybylski



Przypominam#
Prezydium MRN w Środzie

dotychczas nie odpowiedziało 
na list czytelników z ul. Dą­
browskiego z dnia 11 grudnia 
ub. roku, ■ skarżący cli się na 
istniejący nieporządek. (2628)

Rada Zakładowa przy Wy­
twórni Papierosów w Pozna­
niu pomija milczeniem nasz 
list z dnia 27 stycznia 1934 r. 
w sprawie zajęcia się warun­
kami mieszkaniowymi ob. Te- JSy Smyk. (2723)

Kierownictwo PZG Zachód 
od dnia 29 stycznia czeka z 
odpowiedzią na list czytelnika, 
krytykującego nieporządki w 
restau ra c j i ., Pop u 1 a rna “.(189)

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Chodzieży do dnia dzisiejsze­
go nie odpowiedział na nasze 
propozycje (z dnia 14 I br.) — 
założenia kola ZMP w Szamo­
cinie. (109)

Prezydium PRN Szamotuły
nie nadesłało nam dotychczas 
wyjaśnienia w sprawie kumo­
terskich stosunków w taniej 
jatce. List wysłaliśmy 10 
grudnia ub. r. (2571)

WZGS Poznań od dnia 28 
lutego br. jesteście w posia­
daniu pisma ob. Krugielki w 
sprawie kupna parnika. Cze­
kamy na wyjaśnienie. (598)

Wszystkim krytykowanym 
instytucjom przypominamy o 
obowiązku terminowego Od­
powiadania na zażalenia mie 
szkąńców oraz na krytykę 
prasową. Obowiązek ten na­
kłada na nich dekret Rady 
Państwa i Rady Ministrów z 
dnia. 15 grudnia 1950 r.

4J*
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Dysproporcje kulturalne
Sprawa przełamania dyspro i swych planach pracy poświęci j wym czy wydziałom kultury 

porcji między stopniem zaspo- I ła widz,om wsi. Aby przekonać j nic nie mąci błogiego spokoju, 
kajania potrzeb kulturalnych I się o tym wystarczy porównać i nic nie potrafi przerwać ich
ludności miejskiej i wiejskiej 
jest jednym z czołowych na­
szych zadań na najbliższą przy 
szłość. Zadanie to sformuło­
wał na II Zjeżdzie PZPR Bo­
lesław’ Bierut mówiąc o ko­
nieczności udostępnienia „dóbr 
kulturalnych milionom robot­
ników i chłopów, którym bur- 
żuazja celowo zamykała do­
stęp do oświaty i kultury, do 
osiągnięć nauki, literatury i 
sztuki".

Dla lepszego zilustrowania 
dysproporcji kulturalnych na 
naszym terenie posłużmy się 
cyframi.z niektórych sprawo­
zdań.

Państwowe Teatry Drama­
tyczne w Poznaniu odwiedzi­
ło w 1953 r. ponad 444 tys. wi 
dzów, natomiast Teatr Objaz­
dowy miał w tym samym okre 
sie zaledwie 70 800 widzów. 
Koncertów Państwowej Fil­
harmonii Poznańskiej słucha­
ło w tymże roku około 106 
tys. mieszkańców naszego mia 
sta, podczas gdy Filharmonia 
Robotnicza, koncertująca prze 
ważnie w małych miastecz­
kach i wsiach uzyskała nie­
wielką liczbę 52 tys. słuchaczy 
spośród mieszkańców całego 
województwa. I jeszcze jeden 
przykład — z działalności po­
znańskiego oddziału „Artosu". 
Placówka ta — najbardziej 
chyba ze wszystkich innych po 
wołana do rozwijania życia kul 
turalnego wsi i małych miaste 
czek — za mało uwagi w

ilość imprez i widzów estrady 
miejskiej i estrady wiejskiej z 
okresu ubiegłego roku: 1857? 
imprez i ponad 260 tys. wi­
dzów w miastach obok 490 im 
prez i ok. 55 tys. widzów wiej 
skich — to dysproporcja aż 
nadto wyraźna! Poznański „Ar 
tos" nie zmienił i w tym roku 
swojej metody: w marcu br. 
w samym Poznaniu urządzono 
65 imprez dla 26 tys. widzów, 
natomiast w całym wojewódz­
twie imprez było zaledwie 68 
a -widzów niewiele ponad 18 
tys. Przykładów efektownych 
i interesujących można by o- 
czywiście mnożyć do woli.

Taki porządek rzeczy moty­
wowały częściowo tzw. przy­
czyny obiektywne. Olbrzymie 
zacofanie, jakie pozostało nam 
w spadku po latach przedwo­
jennych, pustynie kulturalne, 
istniejące na wielu terenach — 
były sprawami — rzecz jasna 
— trudnymi do szybkiego na­
prawienia.

Ale istnieją i zaniedbania 
wprost karygodne.

Sprawy kultury są zbyt czę­
sto zagadnieniami margineso­
wymi, umieszczanymi na osta­
tnim planie. „Do kultury" w 
terenie spycha się ludzi, z któ 
rymi nie ‘wiadomo co gdzie 
indziej zrobić. W zakresie kul­
tury istnieje dość powszechna 
obojętność miejskich, powiato­
wych, czy gminnych rad na­
rodowych. Niektórym ich ko­
misjom kulturalno - oświato-

bezczynności.
I to właśnie musi się zmie­

nić. Atmosfera bezładu i przy 
padkowości musi ustąpić za­
pałowi pracy rzetelnej, opar­
tej na realnych, przemyśla­
nych planach.

W ustroju socjalistycznym 
dobrobyt każdego człowieka 
jest nie do pomyślenia bez u- 
dostępnienia mu możliwie naj 
wyższej jakości dóbr kultural­
nych. Awans społeczny i go­
spodarczy nie jest pełnym a- 
wansem, jeżeli nie towarzyszy 
mu awans kulturalny.

NOWOŚCI
WYDAWNICZE
BIDWELL GEORGE: Czerwony 

dywan dia pana Grove. Przekł 
z ang. A. Liebfelda. — W-wa 
1954, zł 6.—.
Tomik szkiców stanowi nie­

jako dalszy ciąg wydanej w bie­
żącym roku książki pt. „Szeksnir 
w cieniu wielkich interesów". 
Autor jest Anglikiem, obywate­
lem Polski Ludowej, który we 
wstąpię do niniejszej książki o- 
powiada czytelnikowi, co skło­
niło go do zerwania ze stanowi­
skiem, jakie zajmował czas ja­
kiś w tzw. British Councił. Są 
to — podobnie, jak w poprzed­
niej książce — udokumentowane 
opracowania na temat różnych 
zagadnień kultury angielskiej, 
coraz silniej podlegającej ame­
rykanizacji.

RYCHLIŃSKI JERZY BOHDAN
Szlak rybiej kości. — Gawędy 
syberyjskie. Ilustr. T. Bogdań­
skiego. W-wa 1954. zł 7.50.
Sześć opowiadań osnutych wo­

kół dziejów poznania Syberii i 
północno-wschodniej Azji przez 
podróżników, wychodźców’ i uczo 
nych rosyjskich. Barwne obrazy 
z pochodów kozackiego watażki 
Jermaka (XVI w.) i z wypraw 
kupieckich grabieżców po futra 
soboli w głąb tajgi, lub po cenne 
kły morsa, po „rybią kość", na 
dalekie pobrzeża Oceanu Lodo­
watego.

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19, II ptr. 
telefon nr nr 62-70, 63-51 
74-21, 75-21, 78-63.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. ,M. Kasprzaka. 
Pozna ń.
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Projekt
nie pozwala mi mówić. Pan 
wybaczy, łyknę trochę wo~ | 
dy...

Poniedziałek. Godzina S h 
rano. Gabinet kierownika. »

• — Pańska sprawa jest na jj 
jak najlepszej drodze. Ocze- 
kujemy decyzji departamen- 
Lu. Niech pan zajrzy w śro- « 
<*<• jj

Środa.
— Wszystko w porządku. ! 

Departament przekazał pań- Ij 
ski projekt resortowemu tcy- t 
działowi, a resortowy wy- ■, 
dział odesłał do naszej ko- fi 
misji. Proszę przyjść w so- ;! 
betę. !

Sobota. Godzina 8 rano. •! 
Gabinet kierownika. Na ij 
pierwszym planie kierów- ii 
nik, na drugim biurko. Na J 
ostatnim planie kolega B. jj 
Kierownik mówi, cedząc sło- J 
wo po słowie.

— Komisja, kolego B., j, 
przekazała MNIE pański 
projekt w celu wydania de­
cyzji. A więc chciej pan po­
słuchać. Przestudiowawszy ? 
t przeanalizowawszy pro- \ 
blem omawiany przez pana f 
w projekcie, doszedłem do i 
wniosku, że jakkolwiek nie ’ 
pozbawiony słuszności tvy- H 
maga dokładniejszego i bar- s 
dziej precyzyjnego przepra- ! 
cowania. Proszę bez dwuzna- [ 
cznych uśmiechów. Więcej ! 
skromności młody człowie- fi 
ku i szacunku dla starszych, 1 
Widzę, że był pan bliski za- \ 
wrotu głowy od sukcesu., i 
który jeszcze nie nastąpił. ! 
Trzeba wiele nad sobą pro- * 
cować i uczyć się. Niech ( 
pan...

Do gabinetu wchodzi i 
dwóch robotników.

— Przyszliśmy —- mówi 8 
jeden z nich — żeby wam 8 
podziękować za ten projekt, 
inżyniera B. Nasza brygada j 
w Czynie Pierwszomajowym > 
wypróbowała projekt poza )

n oniedziałsk. Godzina 8 
* rano. Gabinet kierowni­

ka. A'o pierwszym planie 
biurko, na drugim kierow­
nik. Na trzecim planie mio­
dy inżynier — kolega B.

Kierownik mówi cedząc 
słowo po słowie:

— Pański projekt kolego 
B., jest niewątpliwie intere­
sujący. Powiedziałbym iia- 
wct, pański projekt jest bar­
dzo interesujący. Bardzo.
Ale sam, jednoosobowo nie 
mogę wydać decyzji. Dlate­
go przedstawię ten projekt 
komisji.

Środa. Godzina 8 rana. 
Gabinet kierownika. Biurko 
t kierownik na tym samym 
planie. Kolega B. nieco bli­
żej. Kierownik mówi:

— A więc, kolego B., win- 
szuję. Komisja zatwierdziła 
pański projekt. Bardzo się 
cieszę. Osiągnięcia moich 
pracowników są moimi suk­
cesami. Rokuje pan, drogi 
kolego, jak najlepsze nu- 
dzleje. Komisja doceniając 
wartość projektu, przesłała 
jego odpis do departamentu 
z prośbą o wyrażenie opinii. 
Proszę za jrzeć do mnie, dro­
gi kolego, w sobotę.

Sobota. Godzina 8 rano. 
Gabinet kierownika. Na 
pierwszym planie miody in­
żynier kolega B., na drugim 
kierownik, na trzecim biur­
ko. Kierownik mówi, żywo 
gestykulując:

— Gratuluję, gratuluję, 
kochaniutki mój. Departa­
ment wydał bardzo przychyl 
ną opinię. autorze mówio­
no w samych superlatywach.
Ja od pierwszej chwili by­
łem zdania, że projekt jest 
kapitalny. Prosty ale właś­
nie genialny w tej prosto­
cie. Tak, genialny, proszę 
mi nie przerywać t nie za­
przeczać. JA wiem co mó­
wię. Skromność to bezwąt- 
pienia zaleta godna pochwa- 
ły, ale nie wolno, kochaniu- 
teńki nie wolno nie do­
ceniać własnych możliwości.
JA daleki jestem od prawie­
nia komplementów. MNIE 
byle czym nie można zaim­
ponować a przecież jestem 
zachwycony. Doprawdy ser­
decznie winszuję. Pondem 
panu w tajemnicy, ale kole­
go B. nikomu o tym ani sło­
wa. Otóż departament prze­
słał pański projekt wicemi­

nistrowi. Tak... wzruszenie

godzinami pracy. Dobra to 11 
rzecz — przyspiesza prawie 
dwukrotnie wyładunek. Co 
wy na to, obywatelu kierów 
nilcu?

— Cieszę się. Jestem 
szczęśliwy. Kolego B., niech­
że pana uściskam. Od jutra 
na całym odcinku będziemy 
realizować pański projekt. 
Jestem doprawdy szczęśliwy 
i wzruszony. Może mi pan 
poda, kochanżuteńki v*kia- 1 
neczkę zimnej wody.

PAWEŁ REWICZ E

Pracownicy poszukiwani
Księgowego z kilkuletnią praktyką zatrudni 
natychmiast Swidwińska Wytwórnia Octu i 
Musztardy w Świdwinie, ul. Obrońców Stalin­
gradu 33, woj. koszalińskie. Mieszkanie zapew­
nione. Warunki do omówienia na miejscu. K940

Głównego księgotvego przyjmiemy zaraz. Warun 
ki do omówienia na miejscu lub listownie —
„Przyszłość" Spółdzielnia Trący Remontowo- 
Konserwacyjna w Skwierzynie, ul. Sobieskiego 
nr 18. K941
2 wykwalifikowani ślusarze maszynowi na au­
tomaty wielowrzecionowe oraz 2 nastawiacze 
na automaty potrzebni zaraz. Zgłoszenia osobiś 
cie w dziale kadr Zabikowskiej Fabryki Piast 
Rowerowych Żabikowo, ul. Kolejowa 38/40.

K957

Robotników niewykwalifikowanych oraz mura 
rzy i pomocników murarskich zatrudni natych­
miast Stałinogrodzkie Przemysłowe Zjednocze­
nie Budowlane. Kwatery na budowach zapew­
nione. Zgłoszenia: Stalinogród, ul. Barbary 21 
iBoczna ul. Mikołoskiej). K965

Farmaceuty wysokokwalifikowanego z prakty­
ką poszukuje się od 15. 5. br. Oferty Biuro Oglo 
SECń. Świerczewskiego 3, dla K977.

Brukarza-maszynistę przyjmie zaraz do obsłu- 
gi maszyn z aparatem Spółdzielnia Pracy Dru­
karzy „Grafika" w Poznaniu, ulica Solna nr 4
Ogłoszenia kierować do zarządu spółdzielni.
_ ________ ' K959

Biżynierów-techników samochodowych, techni­
ka lub mistrza elektryka samochodowego, la­
kierników oraz blacharzy samochodowych 
Przyjrną Zakłady Motoryzacyjne Poznań, ulica 
Wawrzyniaka 43. Warunki do omówienia w go 
dżinach od 7 d-o 15. K966

Nieruchomości
w Żabikowie, 8-izbos 

z osrodem, 2000 m\ spr 
oam. Żabikowo, Opolska ’

*'lłj jednorodzinną 
Wek z ogródkiem, na Sc 

Winiaraeh, Łazarzu, 
zycach. wprost od wlaścic 
la. kupię. Oferty Biuro Oj 

^w’erczewskiego 3,

parcele oparkanione. zads 
wionę (woda, światło) p

Kanclerskiej, Pięknej, 
Ktzyzownikach, Prano? 
^uezm.rowie, Podolanach, 
Pasyjnie sprzedam. Goroń 
doznań, Świerczewskiego
__________ /_____ 256
2’mienię ’/« kamienicy w
n.a"1’ Oa Pl3c d0 1000 

,SH1 na cele prze
nia e’n« ^ar,|nki do otnói 

Oferty Biuro Ogłoś;

lub

Korzystnie sprzedam parcelę 
w pięknej dzielnicy Pozna­
nia, ewentualnie na raty. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 25536g.___ _

Parcełę w okolicy Ptiszczy- 
kówka wzgl. Mosiny, knpię 
zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
25647g,

Kupno

Cegieł 7 tysięcy oraz traga-
że 16, kuplę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 25643«.

Fortepian łub pianino, nawet 
zniszczone, kupię. Oterfy z 
podaniem ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
25644g.

Silnik motocyklowy, 125 wzglę 
dnie 250, kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dJa 25692g.

Olejki aromatyczne, knpię. 
Poznań, teł. 34-81, lob adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 25706g.

Kołdry puchowe, mato uży­
wane. kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dia 25727g.

Sprzedaż

Radio „Mende” 6-lampowe, 
sprzedam. Poznań, Marcinko­
wskiego 15, on 1 — skład
obuwia^___________  25566g
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: H. Świetlik, Po/nan,
Wrocławska 13. 24509g
Motocykl ,,;Jawa“, 250 ccm, 
w idealnym stanie, częściami 
zapasowymi, sprzedam. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 25635g.

Owce młode (krzyżówka me­
rynosów), sprzedam. Puszczy­
kowo, Poznańska 40, teł. 97.

25603g

Sprzedam 100 kg majeranku 
oraz 50 kg marchwi nantej- 
skiej, Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
25606g. ______

Adapter czeski, nowy, sprze­
dam. Poznań - Wschód, ul. 
Smolna 7, m 3, od godz. 16.

25610g

^OGŁOSZENIA DROBNE &
Wózek - autko, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, Mo­
stowa 31, ni 10. 25601g

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, 1 ptr., (Jeżyce), zamienię 
na więjszc. Warunki do omó

Cegły z rozbiórki, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2564 lg.

Rower damski — rozmiar 24, 
sprzedam Poznań, tel. 518-42.

25648g

Sprzedam obrączki Ślubne,
złote. Zgłoszenia: Poznań, 0- 
rzeszkowej 18, m 1. 25649g

Radło bateryjne, 4-lampowe, 
3 zakresowe, marki „Brand", 
fprzedam — cena 1000 zt. 
Informacje: Poznań - Łazarz,
Łukaszewicza 4, so 2.

Spacerówkę na łożyskach, w
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań - Sołacz, Pałucka 33.

25656g

Pianina sprzedaje, kupuje — 
Magazyn Fortepianów, Poz­
nań, Czerwonej Armii 39 — 
w podwórzu. 25659g

Worki papierowe, nowe, uży­
wane kupuje: ,Fenix*‘ Poz­
nań Czerwonej Armii 76, m 
6. ' 25453g

Nylon — plastyk na torebki 
damskie kupuję. Poznań, teł. 
11-55, od godz. 14—16.

________ 25313g

Parkiet dębowy, około 100 
m’, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dła 
25618g.

Akordeon 80-basowy. kupię.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2566ÓJĆ

Stodołę aa rozbiórkę, sprze­
dam (stan drzewa bardzo 
dobry). jonscher, Poznań, 
Przybyszewskiego 49. 25616g

Wałek DRW oryginalny, nowy 
Z blokiem 600 cem, sprze­
dam. Poznań, teł. 85-95.

___  25621g

Spacerńwke dwukołową — ce­
na 250 zł, wózek bagażowy, 
czterokołowy, dywan wscho­
dni, ręcznie tkany 3X4, 
siatkę parkanową — 20 mb, 
190 wys.. sprzedam, Bandel, 
Poznań, Wielkopolska 29.

25624g

Akordeony: 80 basowy, gazi­
kowy, oraz 32-basowv, kla­
wiszowy, sprzedam. Poznań, 
Długosza 22, m 6. 25628g

Dywan 2,5X3,5, oraz obraz 
olejny. sprzedam Wiado­
mość: Poznań, tel. 23 73.

25631g

Spacerówkę sprzedam. Poznań,
CzesŁawa 4, m 15, od godz. 
15. 25663g

Bransoletkę złotą, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 25669g.

Pianino w pierwszorzędnym 
stanie, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 25670g.

Rower męski, sportowy „Bał­
tyk", nowy, sprzedani. Poz­
nań, tel. 847-11. 25671g

2 konie sprzedam natych­
miast. Poznań - Winiary, św. 
Stanisława 18. 25675g

Story, ręczna praca, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dta 
25676g.

wsenia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
25619g.

Zamienię jeden pokój fronto­
wy w śródmieściu, na wię­
kszy pokój łub z kuchnią. 
Warunki do omówienia. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 25658g.

Zamienię l‘ó pokoju i dużym 
balkonem, komfort, w śród­
mieściu, na 2 duże pokoje, z 
używaniem kuchni, przyna­
leżności. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
25646g.

Spokojne małżeństwo spiesz­
nie poszukuje pokoju. Warun 
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 25650g.

Mieszkania 2-pokojowego do 
remontu w Poznaniu lub oko­
licy, poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 23655g.

Zamienię dzrży, iłoneczny. 
frontowy pokój z sżywaniem 
kuchni w śródmieściu (gaz, 
światło, piwnica — samodziel 
ne), na 2 pokoje z kuchnią, 
wzgl. pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 25657g.

Dwa mieszkauia po pokoju x 
kuchnią, zamienię na dwupo- 
kojowe z kuchnią Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 25222g. _____
Mieszkanie samodzielne — 
pokój z kuchnią, Łazarz, 
zamienię na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2567 2g.

Pokój z kuchnią lub F(» po­
koju do remontu, poszuku­
ję. Adres wskaze Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
25678g. ___ •_____
Dwoje starczych poszukuje 
pustego pokoju w Poznaniu 
lub okolicy. Warunki do o- 
mówienia. Oterty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dła 25694g.

Zamienię pokój z kuchnią, bel 
konem, we willi, 1 ptr., sa­
modzielne, »a większe, do 2 
piętra. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
25713g.

Praca
Gosposia potrzebna. 
Winogrady 44, m 3.

Poznań,
25556g

Pomoc domowa potrzebna, Po­
znań, Wrocławska 16, m 6.

25634g

Pomocnik fryzjerski, potrze­
bny. Poznań, Szamarzewskie­
go 15. __________

Emerytka do prac domowych, 
potrzebna. Poznań, Ogrodowa 
18, m 3 — Mayer. 25645g

Ix>kale
Zamienię pokój z kuchnią, 
stróiostwew. na podobne bez 
stróizostwa. Oferty Biuro 0- 
gioszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 25607g.

Pokój z kuchnią ua Wołl, z»- 
mienię na pokój w mieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 25608g.

Zamienię pokój na mieszka­
nie z ogródkiem (do Staro- 
łęki). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25609g. ___

Pokój z kuchnią w Poznaniu, 
spiesznie zamienię na podo­
bne lub większe w Gnieźnie, i 
Oferty Biuro Ogłoszęń, Swier- i 
czewskiego 3, dła 25625g i

f
Dnta 21 kwietnia 1954, zmarła nasza ukochana sio­

stra, szwagierka, ciocia, kuzynka i babunia, śp,
z Lewickich

Zofia Borowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 b«., o godz. 11,3®, 

z kaplicy cmentarnej na Głównie. Nabo- eństwo żałobne 
odprawione zostanie 29 bm., o godz. 7, w kościele 
Bożego Ciała.

Ciężko strapiona 
rodzina

Poznań. Marchlewskiego 58a. 25746g

Wielebnemu Duchowieństwu, Zwierzchnikom, naezel 
Zapytowskiemu, kierów Biegańskiemu, Koleżankom i 
Kolegom Binra Finansowego, Działu Towarowego, Kre­
wnym i Znajomym, za troskliwą opiekę w okresie 
choroby, ra złożone wieńce i kwiaty, liczne dowody 
współczucia i udział w pogrzebie, śp.

Józefa Klonowskiego
serdeczne podziękowanie

składa
25938g łona

Pomoc domow* na stałe, po­
trzebna zaraz. Poznań, Gą- 
siorowsklch 5a, m 8. 25C61g

Dabrej bieliźuiarce dam wy 
dom koszule do szycia. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 25673g.____
Piastunka de niemowlęcia,
najchętniej emerytka potrze­
bna. Poznań, Kościuszki 2, m 
6 — po południu.__ 25721g

Silnego pracownika do miele­
nia surowców mineralnych, 
poszukujemy zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 25089g.

Woźnica do furma&stwa, po­
trzebny. Kukła, Poznań. Siel­
ska 20. 25729g

Zguby
ZęaMone łeg. nr 452778, B- 
prawniającą do świadczeń le­
karskich, wystawioaą przez 
PGR Chocicza — Jan Mizera 
Teresa, poczta Chocicza, pow. 
Jarocin, 5339p

Zgubione koncesją handlową 
nr 471, wydaną przez Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrz­
nego w Warszawie. Helena 
Heler, Poznań, św. Wojciech 
1. Zwrot wynagrodą. 25707g

Różne

Obciągam guziki każdym ma­
teriałem, również jedwabiem, 
nylonem, dermą — trwałość 
gwarantowana. Podnoszę ocz­
ka, plisuję. „Kontraplis", Po­
znań, Za Bramką 7 -— naro­
żnik placu Bernardyńskiego.

25639®

Torty, ciastka, ptacek, babki, 
oraz inne wyroby cukiernicze, 
również na ślu^j na zamó­
wienia, wykonuję. Pracownia 
Cukiernicza, Faleński, Poz­
nań. ul. Swiętosławska 6 — 
w pobliżu Fary. 25681 g

Rektorowi, Senatowi, 
Kolegom i Pracownikom 
Uniwersytetu Poznańskie­
go. Krewnym i Zna jo 
mym, za wyrażone współ­
czucie, wieńce, kwiaty i 
udział w pogrzebie, śp.

Frsnc szka 
Wołowskiego

serdeczno podziękowania
składają

żona, dsiecl I rodiina
25712

t
Dnia 21 kwietnia 1954 r., zmarła po długich i cię­

żkich cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza sio­
stra. bratowa, szwagierka i ćiocią, śp.

z Banaszków

Emilia Bandurska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 kwietnia, o godz. 

10.50, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

257 i 6g mąż 1 rodzina

t
Dnta 21 kwietnia 1954 r„ zmarł po krótkich cier­

pieniach, najstarszy kapłan archidiecezji poznańskiej, 
długoletni proboszcz w Bukówcu Górnym, śp.

Ryszard Platz
przeżywały lat 82 — kapłaństwa 57 lat.

Wprowadzę”’- zwłok do kościoła w Bukówcu Gór­
nym, w piąKk, 23 bm., o godz, 17. Pogrzeb naza­
jutrz, o godz. 11.

W imieniu dekanatu przemęckiego

ka. Bracjaa Siuda, dziekan
Pwwózki crefcań będą aa dworcu we Włoszakowicach 

 25754 g
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TT olarze NRD przygotowujący 
• się do Wyścigu Pokoju ro­

zegrali ostatnio eliminacje na 
trasie Halle—Erfurt i z powro­
tem. W obu etapach po 160 km 
każdy zwyciężył Schur, wyprze­
dzając na finiszu Schulze.

W oparciu o wyniki 4 wyści­
gów eliminacyjnych ustalono na­
stępujący skład drużyny NRD: 
Bernard Trefflich, Lothar Mei- 
ster I, Gustaw Adolf Schur, 
Erich Schulze, Georg Stolze i 
Funda, oraz rezerwowy Liider. 

-fr

Ą ustriacka Komisja Kolar-
ska wytypowała 9 kolarzy, 

z których wyłoniona zostanie 
drużyna reprezentacyjna na VII 
Wyścig- Pokoju. Są to następu­
jący zawodnicy: Deutsch, Śitz- 
wohl, Gstaltner. Andre, Ham- 
merl, Lindhout, Feisingeę. Beck- 
steiner i Biermeier.

-fr
Czwedzki Związek Kolarski u- 
k“5 stalił następujący skład re­

prezentacji na VII Wyścig Po­
koju: Anderson (kapitan zespo­
łu), Kimby. Korherg, Schrewe-
lius, Skott i Amell.

Kajakowcy i wioślarze ruszają na wcdf
Zawody pięciu państw: 

Związku Radzieckiego, Węgier, Czechosłowacji. 
Polski i MB w Budapeszcie 

największa atrakcja sezonu
Za kilka dni na rzekach i jeziorach Wielkopolski 

nastąpi uroczyste otwarcie sezonu sportów wodnych. 
Od dłuższego czasu obserwujemy już na Warcie tre­
ningi kajakowców i wioślarzy. Rezultat tych przygoto­
wań w okresie miesięcy zimowych obserwować bę­
dziemy w czasie regat, które odbędą się 1 i 2 maja 
na Jeziorze Maltańskim i na Warcię. Żeglarze wystar­
tują w Kiekrzu.

yimą reperowano sprzęt 1 
uporządkowano przysta­

nie. Budowlani postawili 
na miejscu spalonego szała­
su murowany obiekt, obok 
którego w bieżącym sezonie 
stanie budynek ze świetlicą,
łazienkami i warsztatem.

Bogaty będzie sezon rega­
towy. Opowiada nam o 
tym przewodniczący Sekcji 
Kajakowej WKKP — Michał 
Kaczmarek.

„W sekcjach wy czynowych, 
których siedzibą jest wyłącznie 
Poznań, mamy ponad 200 za­
wodników. Wysiłki zaintereso­
wania sportem wyczynowym, 
nielicznych zresztą ośrodków 
prowincjonalnych nie dały po­
zytywnego rezultatu. Mimo po-

500 sportowców Siali ZISPO

500 sportowców Stali (ZISPO) 
postanowiło dla uczczenia Świę­
ta Pracy zdobyć odznaki SPO w 
czasie spartakiady zakładowej. 
Z piękną inicjatywą wyszli ko­
szykarze sekcji wyczynowej Sta­
li. Zainaugurują oni doroczny 
turniej koszykówki występując 
z 5 drużynami: seniorów, rezer­
wy, juniorów, młodzików i ko­
biet. W turnieju uczestniczyć 
będą koszykarze Kolejarza, AZS 
Gwardii.

Liczne są również zobowiąza­
nia pracy przy budowie nowe­
go stadionu. 700 roboczogodzin 
zadeklarowali koszykarze na u- 
rządzenie kortowych nawierzch­
ni boisk. Członkowie grupy spor 
towej przy W-9 postanowili 
przepracować 350 roboczogodzin,

a sportowcy z P-l i 2 ponad 300 
roboczogodzin.

Do rady kół sportowych Stali 
napływają dalsze zobowiązania.

BotwinniX prowadzi
różnicę 2 punksów

W Moskwie dogrywano 16 
partię meczu szachowego o mi 
strzostwo świata. W 45 posu­
nięciu Sm^ysłow uznał się za 
pokonanego. Po 16 partiach 
prowadzi obrońca tytnłu mi­
strza świata — Botwinnik 9:7 
pkt.

mocy z naszej strony z trudem 
utrzymuje się jeszcze turysty­
ka wodna w Rogalinic (LZS), 
Pile (Kolejarz, Ogniwo) i 
Trzciance (Spój nia ).

LZS w Rogalinie, gdzie przy 
pomocy poznańskich kół zorga­
nizowano regaty słabo się roz­
wija. Próby ożywienia LZS-u 
w Wągrowcu również się nie 
powiodły z braku chętnego do 
pracy miejscowego aktywu. 
A przecież obydwa kola, przy 
większym zainteresowaniu 
PKKF oraz młodzieży, mogłyby 
wychować wielu wyczynowców,

Poważnym hamulcem rozwo­
ju kajakarstwa jest brak do­
brego sprzętu, a szczególnie 
wioseł. Dostarczane nam przez 
Chojnice lodzie wyczynowe są 
często nieodpowiednio wykona­
ne i zaciekają, a wiosła — zbyt 
łamliwe. Źle, że w kajakarstwie 
spotykamy się wciąż ze znany­
mi nazwiskami tak zawodni­
ków, jak i działaczy, a brak 
młodzieży.

Program tegorocznych im­
prez będzie dobrą propagandą 
kajakarstwa,. 1 i 2 maja ru­
szamy na wody. Startują za­
wodnicy wszystkich klas: ju­
niorzy w 11 wyścigach, a se­
niorzy w 16. W maju Poznań 
spotka się z Bydgoszczą w za­
wodach dla zawodników I do 
III klasy. W czerwcu odbędą 
się okręgowe mistrzostwa Ogni 
wa i Stali (15 i 16 czerwca)', 
następnie wojewódzkie mistrzo­
stwa seniorów i juniorów oraz 
bieg Śrem — Poznań. Na li­
piec przewidziano regaty kla­
syfikacyjne.

W pierwszych dniach sierp­
nia walczyć będą na Jeziorze

Maltańskim o tytuł najlepsze­
go zawodnika ZS Kolejarz za­
wodnicy I i II klasy tego zrze­
szenia. Z dalszych imprez wy­
mienić należy: regaty w Ro­
galinie oraz pojedynek dwóch 
reprezentacji Stali i Ogniwa. 
25 i 26 sierpnia zespół Pozna­
nia stanie do regat w Szcze­
cinie.

Poza już objętymi jednoli­
tym kalendarzem imprezami in 
teresująco zapowiada się tur­
niej reprezentacji WKKF 
w dniu S l.ipca w Opolu o Pu­
char GKKF. Startować tam 
będą mężczyźni i kobiety na 
krótkich i długich dystansach.

Największą atraJccją sezonu 
staną się przewidziane na czer 
wiec zawody pięciu państw: 
Związku Radzieckiego, Węgier, 
Czechosłowacji, Polski i NRD 
w Budapeszcie.

— Jeszcze jedno pytanie. 
Na którym z torów odbędą 
się regaty organizowane w 
Poznaniu?

— Wa Jeziorze Maltańskim 
— brzmi odpowiedź ob. Kacz­
marka — jakkolwiek tor ten, 
wybitnie wioślarski, nam kaja­
kowcom nie „leżyu. Woda jest 
za płytka, za obszerna, no i te 
wodorosty. Mamy tutaj więk­
sze aniżeli na Rusałce trudno­
ści z ustawieniem pomostów 
(na 500 m). My, kajakowcy — 
lepiej czujemy się na Rusałce, 
jakkolwiek na obu torach brak 
najkonieczniejszych urządzeń.

Tad. Paczkowski

ARKADY ffC

— Ludzie... Ludzie!...— bełkotał niezro­
zumiale, zasapany, niezdolny złapać odde­
chu.

Jak opętaniec wskazywał poza siebie.
— Co ludzie?! Jacy ludzie?
— Wielu ludzi... Masa... Masa...
— Na morzu?
— Nic! Wylądowali!
— Daleko stąd?
Wagura zakrztusił się, usta drgały mu 

jak we febrze. Po chwali dopiero zdołał od­
powiedzieć:

— Koło gaju, gdzie papugi...
— Ilu ich?
— Nie wiem... Mnóstwo... Cała chmara!...
— Czy ciebie gonili?
— Nie.
— Nie odkryli?
— Nie.
— To dobrze!... A jacy to ludzie? Hisz­

panie?
— Tak, Hiszpanie!
— Po czym poznałeś, że to Hiszpanie?
Wagura nie umiał odpowiedzieć, po czym 

ich poznał, ale zapewniał, że to Hiszpanie.
Myśl strzeliła mi do głowy, że to może 

karna wyprawa Hiszpanów z wyspy Mar-

garity przeciwko nam. Co żywo skoczyliś­
my do jaskini po broń. Nasze trzy strzelby 
były gotowe do strzału. Osiem pozostałych 
chybko nabiliśmy i ustawili je pod ścianą 
tak, by były na podorędziu.

Wleźliśmy na naszą górę z lunetą w gar­
ści, ale nawet z samego szczytu nie potra­
filiśmy dostrzec jakiegokolwiek śladu przy­
byszów. Papuzi gaj, oddalony o trzy mnie/ 
więcej mile, ginął nam z oczu za przyląd­
kiem, jaki tworzyło tu wygięte łukowato 
wybrzeże wyspy.

— Trzeba im się z bliska przyjrzeć! — 
oświadczyłem. — Podkradniemy się do 
nich.

— Jak dobrze, że mamy strzelby! — 
westchnął z zadowoleniem Arnak.

— I jak dobrze, żeście nauczyli się strze­
lać!

Sporo jeszcze brakowało czasu do połud­
nia, a dzień zapowiadał się uciążliwy i pe­
łen niewiadomych przygód. Więc uszyko­
waliśmy sobie nieco prowiantu na drogę, 
starannie opatrzyli strzelby, ja poza tym 
wsadziłem za pas nabity pistolet, a oprócz 
broni palnej dobyliśmy łuków: mogło się 
zdarzyć, że przyjdzie nam strzelać, ale bez 
zdradzania się hukiem.

Zrazu zamyślałem zostawić Wagurę przy 
jaskini, ażeby jej obronił na wypadek ob­
cego najścia, wszakże młokosowi nie w 
smak to było i bardzo mu się zrobiło mar­
kotno.

— Co tobie? Nie chcesz zostać? — zdzi­
wiłem się.

— Wolę iść z wami.
— Czy boisz się być sam? — zapytałem 

rozdrażniony.
Kąśliwe słowa odczuł boleśnie.
— Jam nie tchórz, Janie! — zaprzeczył 

porywczo. — Ja nie tchórz.
żal mi się go zrobiło, żem tak pochopnie 

dotknął jego ambicji. Jakaż z niego byłaby 
obrona naszego siedliska, gdyby mu przy­
szło stawić czoła zgrai nieprzyjaciół? Za­
pewne załamałby się, natomiast razem 
z nami mógłby pożyteczną oddać usługę.

— Dobrze, Wagura! Pójdziesz z nami!
Dla pewności pozostawioną broń prze­

chowaliśmy tak sprytnie, iżby nikt jej nie 
odkrył.

(Ciąg dalszy nastąpi) (61)

Trzy zespoły bokserów Polski
na ringu z dziesiątką KRB

W nadchodzącym tygodniu 
pięściarze polscy będą gościć 
dziesiątkę bokserów z NRD.

25 bm. odbędzie się we Wro 
elawiu mecz pierwszych repre 
zentacji obu krajów, a 28 bm, 
zawodnicy NRD staną w S»a- 
linogrodzie przeciwko III re­
prezentacji Polski. Drugi ze­
spół Polski wyjedzie do NRD, 
gdzie 25 bm. spotka się w Lip 
sku z II garniturem bokser­
skim NRD. Polacy walczyć bę 
dą poza tym również w Ber­
linie.

W skład pierwszej reprezen­
tacji Polski wchodzą: (w ko­
lejności wag) Kukier, Tyczyń­
ski, Kruża, Antkiewicz, Dro­
gosz, Czajęcki, Pietrzykowski, 
Piórkowski i Węgrzyniak.

Oba mecze punktować bę­
dzie sędzia neutralny Svoboda 
z Czechosłowacji. Ponadto ze 
strony Polski na mecz wyzna­
czono sędziów: do Wrocławia 
— Masłowskiego (ring) i Mi- 
siornego (obaj z Poznania), do 
Stalinogrodu Fedorowicza 
(ring) i Bielewicza (na punk­
ty) również z Poznania.

Ostatnie międzynarodowe 
wyniki, jak i mistrzostwa kra 
jowe wykazały, że pięściarze 
NRD poczynili duże postępy 
W I drużynie NRD ujrzymy 
raz drugi mistrza Europy __ 
Nitzsche, który wystąpi praw­
dopodobnie w kategorii cięż­
kiej. Bokser wagi półciężkiej 
— Poback był rewelacją osta­
tniego turnieju w Budapesz­
cie.

Ze sportu zagranicznego

Turniej koszykarzy 
w Szamotułach
przyniósł zwycięstwo Stali

Turniej koszykówki zorga­
nizowany w Szamotułach przy 
współudziale zawodników po­
znańskiej Stali cieszył się zna­
cznym zainteresowaniem pu­
bliczności.

Zwycięstwo w turnieju od­
niosła Stal bijąc miejscowe O- 
gniwo 52:22 i Spójnię 48:32. 
Spotkanie dwóch lokalnych 
przeciwników zakończyło się 
po wyrównanej grze wygraną 
Spójni nad Ogniwem 52:49.

Najlepszym strzelcem w tur 
niej u okazał się Wieczarzewski 
(Stal) zdobywca 51 p . przed 
Michorem (Stal) 46 p.

Mecz reprezentacji Szamo­
tuł ze Śtalą zakończył się wy­
nikiem 53:57.

Spotkanie towarzyskie Spój­
ni z SKS (Rogoźno) wysoko 
58:21 wygrali gospodarze, (p)

Międzynarodowe zawody 
nastyczne w Niemczech zachód- 
nich we Frankfurcie nad Me- 
nem zakończyły się zdecydowa­
nym zwycięstwem Muratowa 
(ZSRR). Uzyskał on łącznie 
58,45 pkt., a w ćwiczeniach na 
kółkach miał najwyższą ocen? — 
9,8 pkt.

-fr
W Oslo zakończył się III dru­

żynowy turniej szachowy sf^. 
dentów. W decydującym meczu 
CSR pokonała ZSRR 2,5:1,5, zaj. 
mując pierwsze miejsce przed 
ZSRR i Bułgarią. Następne miej 
sca zajęły: 4) Anglia, 5) Islandia, 
6) Szwecja, 7) Norwegia (zwy­
cięzca z ub. roku). 8) Finlandia 
9) kombinowana drużyna wł(> 
sko-szkocka, 10) Francja.

fr
Mecz między szachistami

ZSRR i Francji zakończył się 
zwycięstwem drużyny radziec­
kiej 15:1.

fr
W finałowym meczu piłkar- 

skim juniorów o puchar FIF\ 
w Kolonii, Hiszpania mimo do­
grywki zremisowała z Niemcami 
zach. 2:2, jednak dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek zajęła I miej 
sce przed Niemcami zach.

W meczu o trzecie miejsce Ar­
gentyna pokonała Turcje 1:0. 
Węgry zajęły piąte miejsce,, 
zwyciężając Jugosławię również 
1:0.

fr
W międzynarodowym turnieju 

piłkarskim w Budapeszcie mistrz 
Brazylii — Flamongo pokonał 
Kinizsi (Bu.dapeszt) 5:0, a mistrz 
Węgier — Vórós Lobogo (Bud.) 
wygrał z wiedeńska Austrią 2:1, 
Honved (Budapeszt)—Rapid (Au­
stria) 1:2, Honved (Bud.) — Au­
stria 5:1, Flamong-o — Rapid 2:2, 
UDA (Praga) — ASK (Linz) 2:0.

Przenieść!
IV a naszą interwencję, a ku 

zadowoleniu lokatorów 
w domu przy ul. Marcelego 
Mottego 3, zlikwidowano pro­
wadzoną na terenie tej pose­
sji hodowlę świń oraz zaim­
prowizowany śmietnik. Zda­
wałoby się, że odtąd nieprzy­
jemne i niezdrowe zapachy 
przestaną dręczyć lokatorów 
domu. Gdzież tam! Kubły do 
śmieci ustawiono zaledwie o 
kilka metrów od okien miesz­
kań. Nie pomogła interwen­
cja Komitetu Blokowego i ad 
ministracji domu, polecająca 
usunąć kubły w kąt podwó­
rza. Mijają tygodnie i mie­
siące, nadchodzą coraz cie­
plejsze dni, a lokatorzy na­
dal muszą szczelnie zamykać 
okna przed wdzierającymi 
się do mieszkań przykrymi 
wyziewami.

Jak długo jeszcze będą 
czekać mieszkańcy domu na 
załatwienie tej sprawy? Chy­
ba nic 9 miesięcy, jak to było

z wprawieniem szyby? Rów­
nocześnie przypominamy o 
pękniętej rurze kanalizacyj­
nej, która od trzech miesięcy 
wymaga naprawy, (ma)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Zdzisław Nowak — Wro 
ciaw. W dniu' 6. 2. br. uka­
zała się dla Pana odpo­
wiedź w naszym piśmie, 
którą poniżej powtarza­
my:

W tej chwili nie ma w 
Poznaniu możliwości ukoń 
czenia kursów dekorator- 
skich, ponieważ takich nie 
prowadzi się i nie przewi­
duje zorganizowania w 
najbliższym czasie. Może­
my jednak polecić podręcz

nik z zakresu dekorator- 
stwa, który nabyć można 
we wszystkich „Domach 
Książki". (68)

Łucjan P.,Poznań (478). Miej­
ska Rada Narodowa w Poz­
naniu zwróciła się do Dyr. 
Osiedli Robotniczych o do­
prowadzenie chodników przy 
ul. Chłapowskiego do należy­
tego stanu. Jeżeli zaś chodzi 
o przejazd wozów przez chód 
nik oraz kradzież płyt, to wy 
padki takie należy niezwłocz 
nie zgłaszać organom M. O., 
lub podać nazwiska spraw­
ców Wydziałowi Społeczno- 
Administracyjnemu. aby win 
nych można było ukarać.

Jan Szymański, Poznań 15.
Poznańska Baza Remontowa 
Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych zobowią 
zała się w najbliższych 
dniach postawić parkan na 
posesji przy ul. Polnej 15, 
który będzie odgradzał dom 
mieszkalny od w. w. Zakładu.

(1381)
Aleksandra Krawczyk. Do- 

braszyce. — Chcąc uzyskać 
zmianę nakazu pracy, musi 
się Pani zwrócić do odpowiea 
niego ministerstwa. Przypu­
szczamy, że w wypadku Pani 
wynik będzie pozytywny.

Teatry
OPERA — g. 19 

„Jezioro łabędzie"
POLSKI — g. 19 

„Domek z kart"
NOWY — g. 19 

„Eugenia Grandet"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 — 
„Pieśń miłosna* Schu 
berta"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Złoto króla 
Megamona"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — „Bez znle- 
czulenia‘‘

Ostrów — g. 19.30 — 
„Świętoszek"

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18.15 i 20.30 „Paloma"
BAŁTYK — g. 16, 18 i 

20 „Trudna miłość"
(polski)

MUZA — g. 11, 14, 16 
„Cywil na stadionie" 
(węg.), g. 18 i 20 — 
„Teatr Satyryków" i 
„Mecz stulecia" (Wę­
gry—Anglia)

RIALTO — g, 16, 18 1 
20 — „Pieśniarz sło­
necznych stepów" — 
(radź.)

WARTA — g. 14, 16, 18 
i 20 — „Strefa zacho 
dnia" (węg.)

PIAST — g. 19 „Jan

C£>CDZIE-KIEDR
Rohacz z Dube" (cze
ski)

PUSZCZYKOWO — g. 
19 „Chrzest bojowy" 
(węg.)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
53 — godz. 10—22 — 
„Chile—Boliwia"

Koncerty
PAŃSTW. FILHAR­

MONIA (aula UP) — 
g. 19 — koncert sym­
foniczny pod dyr. St. 
Wisłockiego

KLUB MIĘDZYRES., 
ul. Kantaka 7, g. 19 
koncert muzyki po­
pularnej w wykona­
niu ork. pod dyr. 
Jana Popiałkiewicza

Odczyty
TPP-R, ul. Fr. Rataj­

czaka 37 — g. 18: po­
znaj emy ZSRR: Ra­
dziecka Mołdawia — 
preleg. przedst. UP, 
oraz film „Radziec­
ka Mołdawia"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — g. 10—19 —

wystawa prac postę­
powych art. - plasty­
ków

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28 — g. 10—18 
IV doroczna wysta­
wa prac plastyczek 
ZPAP Okr. Poznań­
skiego

PTF, ul. Paderewskie­
go 7 — g. 11—13 — 
pokaz prac V Ogól­
nopolskiej Wystawy 
PTF

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6 , 7 . 7.50. 12.04, 
13.10, 17.30, 18.15 i
21.30

Muzyka:
5.25 (P), 5.40 (P), 6.37, 
7.15, 7.55, 8.25 — po­
ranna, 12.10 — „Ze 
śpiewników Moniu­
szki", 12.25 na swoj­
ską nutę, 13.35 — roz 
rywkowa, 13.45 — u- 
twory na altówkę 
kompozytorów rosyj­
skich i radź., 15.20 — 
koncert, ork. mando- 
linistów rozgł. łódz­

kiej, 16 (P) - tanecz­
na. 16.30 (P) - fraS; 
menty oper Donizet- 
ti‘ego, 17.40 (P)_n tr_ 
rytmiczne, 18.20 
pieśni w wyk. choru 
PR pod dyr. Kołacz^ 
kowskiego, 18.40 
recital skrzypcowy 
St. Taurosa, 19-3o __ 
rozrywkowa, 20.40 
z piosenką i 
przez świat, 21.50 
tydzień muzyki
mieckiej. 
koncertu

Audycje inne
5.10

22.20 d. c.

III11V•
„,iV dla wsi, 6.15 
dla nauczycieli, 8 
dla młodzieży szk^ 
podstawowych, D-'*0 
dla wsi, 13.15 — „Do­
brzy sąsiedzi", opoW. 
14 _ wiadomości, 
14,10 i 14.30 — szkol- 
na 15 — radiowy
kurs jęz. rosyjskiego, 
15.50 — aud. aktual­
na. 17 „
Radzieckiego

z życia Zw. 
17.50

(P) — aud. świetlico­
wa pt. „Z festiwalo­
wą piosenką 
muzyka

„„„ , 19 — 
i aktualno-muzyKćt i diwuwA-- 

ści, 19.50 słowniczek 
muzyczny, 20.20 re­
portaż literacki, 22.10 
felieton


